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Po zamknięciu sesyj. 


Sejm 1 Senat żądają nowej sesji na dzień I sierpnia. 


Gorace obrady wozy klubów nad syncją polityczna. rady dwóch marszałków bez powzięcia decy 
Co mówią o zamknięciu sesii politycy? 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego, 
Warszawa, 14 lipca. 
Nad sytuacją, wytworzona naglent 
zamknięciem sesji sejmowej i senackiej, 
gg dziś w sejmie niemał wszystkie 
y. 

I tak: przed południem zebrał się klub 
ZLN. Po wysłuchaniu wyczerpującego re 
feratu prezesa St. Głąbińskiego, wywiąza 
łą się ożywiona dyskusja, której jednak 
nie ukończono. Dalszy ciąg obrad rozpo- 
czął się o godz, 8 wiecz, a ciągu dnia ob 
radowało prezydium ku 

Jednocześnie pięknie klub PPS i 
„Wyzwolenie“. Na południe zapowiedzia 
ły obrady Ch. D. i „Piast. ; 

Naogół obrady klubów mfały charak- 
fer orientacyjny z celem ustalenia taktyki 
wobec zamknięcia sesji. Idzie mianowicie 
ie wmiosek do Prezy- 
"Rzeczypospolitej o ponowne otwar- 


cie sesji nadzwyczajnej zgłoszony ma być 


uiezwłocznie. czy też dopiero w później- 
szym terminie, fi. z końcem sierpnia Do u- 
kończeniu żniw. 

Po południu złożył p. marszałkowi Ra 
tajowi wizytę p. marszałek senatu Trąmp 
czyfński. W toku rozmowy p. marszałek 
Trąmpczyński prosił p. marszałka Rafaja 
aby poinformował go, jakie stanowisko 
zajmie sejm wobec zamknięcia sesji. Ze 
względu na to, iż kluby dotychczas nie 
sprecyzowały swego stanowiska. p. maT- 
szałek Rataj nie mógł na to pytanie t- 
dziefić ścisłej odpowiedzi. 


NARADY PREZESÓW KLUBÓW. 

O godz. 1 po południu rozpoczła się u 
p. marszałka Rafaja konferencja prezesów 
klubów seimowych. W obradach biorą u- 
dział posłowie: Głąbiński (ZLN). Dubano- 
wicz i Stroński (Chrz. Nar.). Chaciński 
(Ch. D.). Witos (Piast), Popiel (NPR), Ba- 
giński (Wyzwolenie), Marek i Niedzfał- 
kowski (PPS). 


SMAK Baldwm 


angielski prezydent ministrów w kary- 
katurze« 


DWA ZAGADNIENIA. 


W dyskusjach prowadzonych wczoraj 
fm i owdzie dwie były sprawy rozpatrywa 
ne, a mianowicie pierwsza, czy wystąpić 
z wnioskiem do Prezydenta o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji sejmowej oraz kiedy 
ł czy wyjaśnić społeczeństwu w specjal- 
nej deklaracji wytworzoną sytitację przez 
zamknięcie sesi? Sejmu i Senatu. 

Narady odbywały się także u marszał- 
ka rano i po południu. Ustalono na nich 
komieczność odbycia sesi) nadzwyczajnej. 

Istnieje tendencja, aby zwołać sesję na 
1 sierpnia. Opinię tę podzielają w Senacie 
zarówno prawica. jak PPS i „Wyzwole 
nie“, 


BEZ DECYZJI. 


„Na naradach tych nie powzięfo żadnej 
decyzji, podobnie nie pówziefo decyzji w 
sprawie wystąpienia z deklaracją, a pro- 
jekt tego wystąpienia jest nadal rozpatry 
wany. Decyzja w tej sprawie zapadnie w 
środę. Jednolttej opinii stronnictw brak. 


KOMUNIKAT Z. L. N. 


Klub parlamentarny ZLN wydał konm 
mkat treści następującej: 

„Klub parlamentarny Związku Ludowo- 
Narodowego odbył posiedzenie plenarne, 
na którem jednogłośnie stwierdzono, że se 
sie. Sejmu i Senatu została zamknięta w 
cłrwili, kiedy Seim | Senat pracował inten- 
sywinie nad szeregiem spraw o wielkiej 
wadze dła państwa. Decyzłą swą. zamy- 
kającą sesię nadzwyczajną rzad przerwał 
całkowicie prace. Klub parlamentarny Z. 
L. N., mie mając zaufania do rzadu polecił 
prezydium, by podjęło enengiczne kroki 
konstytucyjne. by sesja Seimu i Senatu zo 
stała otwarta“. 


UCHWAŁA P; P.S. 


Klub PPS wydał komunikat treści na- 
stępującej: ; 

- 2. P. P. S. na posiedzeniu dnia 14 b. m. 

uchwał! wystąpić z inicjatywą natychmia 
stowego zwołania sesji nadzwtyczajnej w 
myśl art. 25 konstytucji, a to celem ukoń- 
czemia prac ciał usławodawczych nad na- 
stępującemi sprawami: 

1) uchwalenie ustaw samorzadowych, 
2) uchylenie dekretu o prawie prasowem 
í dekretu, zmieniającego postanowienia 
ustaw karnych o rozpowszechnianiu nie- 
prawdziwych wiadomości í zniewagach, 
3) uchwalenie ustawy o zgromadzeniach, 
4) załatwienie wniosku ZPPS wi sprawie 
kryzysu gospodarczego i i położenia ludno- 
Ści pracującej miast i wsi. 5) definitywne 
załatwienie projektu ustaw o samorozwią 
zalności się Sejmu. 

Po ukończeńiu posiedzenia prezes klu 
bu PPS rozesłał do wszystkich klubów: pi- 
smo treści następującej: 

Szanowny Pante Prezesie! 

W wykonanhu uchwały ZPPS, powzie- 
tei w dniu dzisiejszvwm w sprawie zwoła- 
nia nadzwyczajnej sesji Seimu z inicjaty- 
wy poselskiej, mam zaszczyt zwrócić się 
do Pana Prezesa o złożemie podpisu na od 


«tośnyri wniosku i o składanie podpisów 


przez panów: posłów, należących do jego 
klubu. Odnośny wniosek znajduje się w 
kancełarji sejmowej. i 


PRZED OSTATECZNA DECYZJĄ. \ 


Ostafeczna decyzja z powodu różnic, 
panujących w łonie PPS ma zapaść dziś. 

Zaznaczyć należy. że w obradach nie 
uczestniczyli przedstawiciełe Stronnictwa 
Chłopskiego, którego przewodniczący po- 
seł Polakiewicz jest PAGE zbliżony do 
rządu. 


OPINIA P. P. S. 

Poseł Diamand (PPS) ośwładczył: Dla 
mmie jest to jeden wiece) objaw bardzo 
chorobfiwych. stosunków. Widocznie w. sfe 
rach decydujących nie zdają sobie sprawy 
ze szkód w ten sposób Polsce wyrządza 
mych tak w stosunku obywatela do Pań- 
stwa. jak f opinii którą rzad o Polsce w 
świecie cywilizowanym tworzy. 


ŻYDZI SĄ ZADOWOLENI. 


Senator Rotenstreich tak mówi o zam- 
knięciu sesfl: 

My otwarcie powiadamy, że jesteśmy 
zadowoleni. Seim i Senat nie zaimowały 
się sprawami gospodarczemi tylko spra- 
wami politycznemi, jak zmiana ordynacji 
wyborczej, która jest wyraźnie skierowa 
na przeciw mniejszościom narodowym. 


WCZORAJSZE FAKTY SA TYLKO ETA 
PEM W ROZGRYWCE. 

Poseł Kozłowski (ZLN) powiada: Nie 
oczekiwane i nagłe zamknięcie sesji jest 
dla mnie tylko etapem w wiekszej roz- 
grywtce. 


DRUGA STRONA KIJA. 

Poset Sanojca (Stronnictwo Chłopskie) 
Jest to wałka, w której mocniejszy zwy- 
cięża. a zwycięży dlatego, że Sejm od- 
dał nieograniczone pełnomocnictwa Pre- 
zydentowi. Krótko mówiąc Seim został 
tym kijem. który oddał w ręce Piłsudskie 
go. 


OŚWIADCZENIE LEADERA NPR. 
Poseł Popiel (NPR): Od pewnego czasu 
rząd bardzo skutecznie pracuie nad odre- 
staurowaniem Sejmu w opinii społeczeń- 
stwa. 
PIAST A WYPADKI. 

Senator Kędzior oświadcza: Tego ro- 
dzajn załatwianie sprawy. jak forma wczo 
rajszemo zamknięcia sesji przynosi szkody 
państwu. 


WIDOWISKO. KTÓREMU TRUDNO 
DAĆ NAZWISKO. 


Senator Kiniorski zapytany © ocenę 


wczorajszych wypadków odpowiedzia! 
krótko: 

„Widowisko, któremu trudno dać na- 
zwisko“. 


D 
Caire Bafi 
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Teodor Ryder f 


Programy dołączamy. 
Bilety w kasie „CASINA“. 


UWAGA. 


Dziś dołączamy dla naszych Czy- 
telników ilustrowaną publikację p. t. 


„Wyzwolone piękno nagości 


'z p. Claire Bauroff, która dziś i 
jutro daje dwa koncerty taneczne 
w Teatrze „CASINO* o godz. 11 


m. 30 w nocy. 
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„KURIER ŁÓDZKI. — Piatek. 15 li 


pca 1927 roku. 


Nadużycia przy dostawach dla armji. 


Generał Żymierski przed sądem wojskowym. 


(Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”). 
ý Warszawa, 14 lipca. 
-Rozprawy zostały otwarte o godz. 9 


min, 20. 

Świadek Michał Młynarski zna gen. 
Żymierskiego od r. 1909 czy 1910. Po po- 
wrocie z Paryża Żymierski zaproponował 
mu pożyczkę z oszczędności, zrobionych 
we Francji, Świadek ostatecznie zgodził 
się i pożyczył 60 dol. i 600 złotych. Ter- 
min zwrotu pożyczki nie został ustalony. 
W końcu listopada 1924 r. Żymierski do- 
dał świadkowi do powyższej sumy jeszcze 
100 zł. Pieniędzy tych Świadek Żymier- 
skiemu nfe zwrócił, Dopiero przed kilku 
tygodniami Sakson w rozmowie wspom- 
niat św. Młynarskiemu, iż uregulował z 


"Żymierskim te sumę na rachunek świadka 


Z Bankiem Zjednoczonych Kooperatyw 
świadek znajdował się w stosunkach finan 
sowych. 
Przewodniczący: Co świadek wie o 
po wstaniu Banku Zjednoczonych Koopera 
w 


Świadek Młynarski: Bank ten począf- 
kowe opierał się przeważnie na koopera- 
tywach socjalistycznych. 

Prokurator: Jakie są obeonie interesy 
Barku? 

Św. Młynarski: Bank obecnie jest w 
słanie upadłości. Aktywa są minimalne. 

Św. gen. Lipiński wyjaśnia sprawę kon 
troli przeprowadzanej w kierownictwie 
marynarki wskutek zakupu 200 ganic w 
firmie Zieliński. Zakup ten został uskutecz 
niony wbrew oninj] komisii przetargowej, 
która wybrała firmę „Tank“. Świadek u- 
waża, że zakup ze strony Kierownictwa 
marynarki nie był usprawiedliwiony. Po 
złożeniu raportu naiwvższa izba kontroli 
wyciągnęła odpowiednie konsekwencje. 
Kwestia zakupu tych gaśnic musiała się 
odbić o szefostwo administracji armii, 
gdyż departament mógł samodzielnie To- 
bić zakupy tylko do sumy 10.000 zł, 

_ Gen. Żymmierski wyjaśnia, że sprawy 
kierownictwa marynarki nigdy jemu refe- 
rowane nie były. 

Świadek por. marynarki Selenaj oma- 
wia sprawę zakupu 200 gaśnie u Zieliń- 
skiero, Zamówienia w tej firmie dokona- 
"e zostały wskutek polecenia szefostwa 
administracji. 

Zeznanie świadka mir. Bobrowskiego 
nie nowego do sprawy nie wniosło. 

Świadek mir. Stowasz: W grudniu 
1923 r. czy w styczaiu 1924r. byłem z Ży- 
mierskim w Krakowie. Żymierski zwierzał 
mi się. że we Francji zaoszczedził nieco 
pieniędzy, które chce odpowiednio ułoko- 
wać. Poradziłem cenerałowi kupno akcji. 
W tym celu poszliśmy razem do banku. 
Widziałem jak gen. Żymierski zmieniał 
banknoty franikowe na marki. Byłem obec 
ny również nrzy kuwnie akcji „Parowóz“ 
przez gen. Żymierskiego. Następne tran- 
zakcje załatwiał już oskarżony za pośred- 
nictwem mojego znajomego prokurenta 
banku. Ogółem gen. Żymierski zakupił pa 
pierów na sumę 400 lub 500 milionów ma- 


rek, 

Świadek Balcer: Byłem oficerem II 
nddz sztabu. W rok po mojem wviścìiu ze 
służby zwrócił się do mnie mjr. Więckow 


ski mój koleza, z zapytaniem o Kumanta. - 


Opowiadał mi, że chodzą słuchy, że jest 
on na usługach bolszewików. Odpowie- 
działem, że Kumanta znam od 1909 roku 
| zarzuty takie są nieprawdziwe i wręcz 
zinyślone. Zaznaczyłem. że za czasu me- 
go urzędowania przyszło do niesienie na 
Kumanta o rzekomym udziale jego w „o- 
chranie" rosyjskiej. Doniesienie to było 
zrobione dla odsuniecia Kumanta od do- 
staw wojskowych. Po rozmowie z Więc- 
kowskim opowiedziałem sprawę Kuman- 
Tow! Kumant wtajemniczył mnie wów- 
czas w swoje perypetje z dostawą masek 
przeciwzazowych. Zaznaczył, że insynna - 
cje co do iego osoby wychodzą od gen. 
Zymierskiego i mjr. Sarnka lub obydwóch 
razem, gdyż są oni zainteresowani w tem, 
ażcby zamówienie na maski dostała fir- 
ma francuska: Zdałem relację z tej roz- 
mewy Więckowskiemu. który przyznał 
się że doniesienie pochodzi od Żymier- 
skiego i Sarmka. Pierwsze doniesienie na 
Kumanta co do jego udziału w „ochranie* 
wyszło od por. Grosglika i jakiejś żydów= 
ki w r. 1922. Zarzut co do służby w „0- 
chranie* opierał się na tem. że Kumant 
prał raz udział w rewizji mieszkaniowej 
jako świadek przybrany. Był on do tego 
zmuszony. 

Przewodniczący: Czw: świadek był o- 


beony w czasie rozmowy Kumanta z Se- 
rednickim? 

Świadek Balcer: Owszem, byłem. O hi 
sionji z żydem mówił Serednicki, który sły 
szał to od Rydzewskiego. 


Dziesiąty dzień rozpraw. 


Adw. Szurlej: Czy pan był zastępcą ho 
norowym p. Kumanta w sprawie z por. 
Grosglikiem? 

Św. Balcer: Tak jest. Było to już po 
przeprowadzeniu dochodzenia, 


Hr. 192 


„ Gen. Żymierski prosi sąd o konfremta- 
cję św, Balcera z mjr. Więckowskim. 

„Św. Balcer: Z mjr. Więckowskim wi- 
działem się po złożeniu zeznań na śŚledz- 
twie. W rozmowie wspomniał on wów- 
czas, że nie pamięta, ażeby Żymierski do- 
nosił coś o Kumancie. 


Po złożeniu zeznań przez św. Balcera 
przewodniczący zanządził dłuższą prz 


rwę. | 


Pod gruzami murów biblijnego grodu. 


Tragiczne pokłosie trzęsienia ziemi w Palestynie. 


Olbrzymia katastrofa gospodarcza w Transjordaniji. 


Tel. wł. „Kutjera Łódzkiego”. 
Londyn, 14 lipca. 


Trzęsienie ziemi, które tak straszne 
szkody wyrządziło w Jerozolimie i okoli- 
cach było najsilniejszem, jakie nawiedziło 
kraj od 12 wieku. Największa liczba wy- 
padków śmiertelnych przypada na Trans 
jordanię. Miasto biblijne Nablus ucierpiało 
najwięcej. 

Ludność obozuje pod gołem niebem. 

_ Naoczni świadkowie opowiadają, że 
4-piętrowy dom został jakby siekierą Ścię 
ty, grzebiąc pod gruzami duża flość miesz 
kańców. W miejscowościach dotkniętych 
trzęsieniem ziemi domy. które jeszcze sto 
ją. stanowia wielkie niebezpieczeństwo, 
gdyż grożą zawałeniem. 

Potwierdza się wiadomość. że liczba 
zabitych wyhosi 1000, rannych zaś kilka 
łysłecy. 

Trzęsienie ziemi trwało 40 sekund. W 
miastach, które zostały zniszczone, wła- 
dze buduja baraki. 


OŚRODEK KATASTROFY. 
Londyn, 14 lipca. 

Do wczoraj popołudnia nadeszły do 
Londynu dałsze wiadomości o trzęsieniu 
ziemi w Transjordanii í Palestynie z głów 
nym ośrodkiem Nablus, nazwanego w Sta 
rym Testamencie Szechem oraz Maan w 
Transjordanji. W samym Nablus stwier- 
dzono 300 zabitych. Domy położone wy- 
soko u stoków górskich runęły, jak domki 
z kart, Cały szereg domów spadł z po- 
chvłości górskiej na rynek miasta, grze- 
biąc nietylko swych mieszkańców, lecz 
także ludność znajdującą sie właśnie na 
rynku. Nablus jest martwem miastem. 

Akcja ratunkowa nie może być jeszcze 
przeprowadzana, bo istnieją obawy, że na 
stąpia dalsze wstrząsy. 

W miejscowości Maan w Transiordanii 
wszystkie domy bez wyjatku sa zniszczo- 
ne. Ludność albo jest zabita. albo ciężko 
ranna znajduje się w szpitalach polowych, 
naprędce zorganizowanych przez angiel- 
skie władze. 

Trzęsienie ztemi jest olbrzymią kata- 


strofą gospodarczą dla całej Palestyny . 
Transjordanji, zwłaszcza, że u sionistów. 
jak i kupców innych wyznań obecnie fst- 
nieje silny brak kapitałów. W Anglii zasta 
nawiają się nad tem, łakby zniszczone 
miejscowości odbudować. 


SZKODY W FUNTACH. 
Polska Agencja Telezraticzna. 
Jerozolima, 14 lipca. 

Żydowska Agencja Telegraficzńa do 
nosi, Że według relacji urzędowych liczba 
trupów wynosi przeszło 400 osób. Są to 
prawie wyłącznie Arabowie. Należy jed 
nak przypuszczać, że liczba zabitych jest 
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większa. gdyż prace dokoła wykopywanfa , 


gruzów nie zosłały jeszcze zakończone. 

Jak wynika z dotychczasowych obli- 
czeń, szkodv wyrządzone przez trzęsie- 
mie ziemi w Palestynie. sięgają sumy prze 
szło 250,000 funtów szterlingów. Rząd pod 
ją! energiczne środki. by nie dopuścić do 
rabunku ze strony koczujących plemion 
beduinów lub zbrodniczych elementów. W 
kraju panuje spokój. 


BENESET N ESAS EEIE O AERE TODAY EZR CE E, OT P A ZDZ O O A E NE C S E, 


Uroczysta 


akademia 


celem uczczenia święta narodowego Francji. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Warszawa, 14 lipca. 

W dniu dzisiejszym w wielkiej sali Ra 
dy Miejskiej celem uczczenia francuskiego 
święta narodowego odbyła się uroczysta 
akademia. Na akademii rząd polski repre- 
zentowamy był przez ministra spraw we- 
wnrefrznych Składkowskiego. 

Uroczystość odbyła sie w obecności 
ambasadora francuskiego Laroche, szefa 
francuskiej misji wojskowej gen. Charpy, 
szefa francuskiej misji marynarki wojen- 
nej komandora Richarda, przedstawicieli 
Min. Spr. Zagra Seimu i Senatu. prezy- 
dium miasta, Rady Miejskiej, wyższych u- 
czelni, kolonii francuskiej i t. d. 

Słowo wstępne wygłosił prezes Towa- 


rzystwa Francusko-Polskiego, prof. Ko- 
mic. Następnie przemawiali: wiceprezes 
Rady Miejskiej Rogowicz, w imieniu 


władz municypalnych i przedstawiciel mło 
dych pionierów: imieniem organizacii przy 
sposobienia wojskowego. Po każdem z 
tych przemówień orkiestra wykonała fran 
cuski hymn narodowy. 

Pierwszą część akademii zakończyło 
przemówienie ambasadora francuskiego 
Laroche, nacechowane wielką sympatią i 
uznaniem dla Polski. a zakończone okrzy 
kiem: „Niech żyje Polska", poczem orkie 
stra wykonała polski hymn narodowy. 

Drugą część akademii wypełniły pro- 
dukcje wokalno-muzyczne. 


Bestialski wandalizm. 
Uszkodzenie obrazu Mateiki w Zachęcie Sztuk 
Pięknych 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa. 14 lipca. 

Dziś w godzinach rannych zarządza- 
jący gmachem Zachęty Sztuk Pięknych, 
znalazłszy się ma sali, w której zawieszo- 
ne jest bezcenmej warfości arcydzieło mi- 
strza Matejki „Batory pod Pskowem* z 
przerażeniem spostrzegł, że obraz ten z0- 
stał uszkodzony. 


Na długości przeszło 15-tu ctm., jakieś 
rece wandala pokrajały go nożem wzgl 
brzytwą. 

O spostrzeżeniu tem niebawem zawia- 
domiono zarząd Zachęty i jednocześnie za 
alarmowano władze kryminalne. Władze 
śledcze prowadzą energiczne dochodze- 
nie w celu wykrycia wandala. Dotąd na 
ślad jego nfe natrafiono. 


Korowód otar sowieckiego teroru warasa. 


Rozstrzelanie żony b. komendanta floty czerwonej. 


Moskwa, 14 lipca (tel. wł. „Kurjera 


tyckiej floty czerwonej w Leningradzie skazał 
niedawno rozstrzelany za rzekomą współpracę z an- 
ona jego równocześnie z nim została ; skazana na 
zameldowała władzom, co jej mąż robił. 


ty Klepikowa, który został 
gielską służbą wywiadowczą. 
3 lata więzienia, ponieważ nie 


pani Klepikow wniosła apelację przeciwko wyrokowi 
swego męża z angielską 
Została ona wczoraj rozstrzelana. 


komo, że kontynuowała prace 
skazano ją także na śmierć, 


Łkdzkiego”). Trybunał rewolucyjny bat- 
na śmierć żonę b, komendanta flo- 


Ostatnio 
Dowiedziono jednak jej że- 
służbą wywiadowczą i 


Curtnay rozwija loty Londyn --- Nowy Jork. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Berlin, 14 lipca, 
Z Londynu donoszą, że angielski lotnik 
Curtnay poczynił w tajemnicy wszystkie 
przygotowania do łatu do Nowego Jorku 


który odbędzie się na hydroplanie najnow. 
szego typu, zaopatrzonym w nadawczą 
stacie radiowa 


Curtnay zamierza startować 7 lotniska 


Caskot w: nadchodzącą sobotę. 


Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 


POWRÓT PREZYDENTA ZE SPAŁY. 

Wczoraj powrócił ze Spały p. Prezydent Rze 
czypospolitej do Warszawy. W pohxdnie przyją 
prezesa Rady Ministrów. 


NOMINACJA GEN. GÓRECKIEGO. 

W dniu wczorajszym p. Prezydent Rzplite) 
podpisał dekret, powołujący p. d-ra Romana Gó- 
reckiego, generała brygady, na stanowisko preze- 
sa Rady Nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego. 


Z RADY MINISTRÓW. 

P. prezes Rady Ministrów marszałek Piłsudski 
przybył wczoraj o godz. 3-ej po południu do gm 
chu Rady Ministrów, gdzie urzędował do godz 
4-ej. Od godz. 6 po południu marszałek Piłsud- 
skl załmował się sprawami wołskowemii. 


PRACA ŻYWIOŁÓW KONSERWATYW 
NYCH. 


W Poznaniu odbyły się obrady z Inicjatywy 
klubu Zachowawczej Pracy Państwowej, z udzia- 
łem wszystkich czołowych osobistości odłamów 
i'stronniotw o kierunku konserwatywnym. 

Reprezentowani byli Chrześcijańsko-Narodowi, 
Prawica Narodowa i Zachowawcza Praca Pań-- 
stwowa. Tematem narad było ujednostajnienie ' 
skierowanie na szerokie tory akcji, prowadzonej w 
Pcisce przez żywioły konserwatywne. 


Godne naśladowania. 
(Agencja Wschodnia). * 
Poznań, 14 lipca. 

Zarząd „Cegielskiego“ postanowił w 
obrębie zabudowań fabrycznych urucho- 
mić szkołę. któraby uzupełniła wyksztat- 
cenie rzemieślnicze dorastającej młodzie: 
ży. oddającei się rzemiosłu. => 

Zakłady firmy „Cegielski“ „podejmują 
sie asygnować ie utrzymanie tej szkoły 
415 kosztów, wymaganych dla jej utrzy: 
mania i rozwoju. 


Brak kartofli na rynku 
gdańskim. 
"Agencja Wschodnia). 
Gdańsk. 14 lipca. 

Na rynku gdańskim uwydatnia sie ogre 
mny brak kartofli, które dosięgłty już obec 
nie ceny 15 guldenów za 50 kłg.; za młode 
kartofle płaci się 20 guldenów za 50 kle. 
Przyczyna braku i drożyzny kartofli jest 
zupełny brak ich dowozu. 
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Łódź, 14 lipca. 
Wczorajszy dzień 13 lipca okazał siè 
ieralny dila naszych izb prawodawczych. 


W pełni pracy. gdy na warsztacie dysku- 


sii znałdował się szereg zasadniczych pro- 
jektów, jak ustawa samorządowa, wnioski 
o samor0związalności Sejmu j Senatu, 
wnioski o uchyleniu dekretu prasowego 
oraz „mesłychanie ogół roz- 
porządzenia p. o licznikach 
telefonicznych, n aniej obie 
izby zostały zamknięte zarządzeniem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, kontrsygnowa- 
nem przez prezesa Rady Ministrów. Jak 
władomo, sesja obecna była nadzwyczaj- 
ną i została zwołana na dzień 20 czerwca 
w aa dze a czerwca dla Ser 


ae decyzja Rządu zaskoczyła obie 
Niemało specyficznej pikanterii do 
al sprawy dodaje fakt, iż min. Skład- 
kowski odczytał w Senacie dokument © 
zamknięciu sesji nadzwyczajnej właśnie w 
momencie, gdy sen. Thułie wstępował na 
trybunę, aby popierać przychylna dla 
Rzadu ę senacką do wniosku 
Seimu o samorozwiązałności, 

- Współpraca między władzą wykonaw- 
cza a ustawodawczą uległa ponownie za- 
łamamu. Coprawda od zarania Obecnej 
sesji nie istnłała ona faktycznie, Przed- 
stawiciele Rządu nie zjąwiali się ani w 
Senacie, ani w Sejmie, Prace komisyjne 
były stale bojkotowane. Z niewiadomych 
przyczyn Rząd do wczoraj podtrzymywał 
te fikcję parlamentaryzmu, jaką zaciąży- 
ła nad życiem politycznem Polski. Snać 
hvłe mu to potrzebne pro foro interno. W 
istocie atoli Sefm | Senat nie były pewne 
ani dnia, ani godziny. Wzajemna ani: 
zja oraz nieufność między Rządem | cia- 
łami ustawodawczemi zwiększały się sta- 
le, Te stanowiło główny motyw uchwa- 
lenia przez Sejm wniosku o samorozwią- 
Wiszące wciąż nad głową par- 
lamentu, niby miecz Damoklesa, pełno- 
mocnictwa Prezydenta Rzplitej, dające 
mu w każdej chwili prawo rozwiązania 
obu izb, sprawiły, iż lekceważony a ponie- 
wierany Sejm zechciał stworzyć sobie 
motone dobrowołączo rozejścia się, miast 

oczekiwania na niezależny od 


swej woli wyrok. 


W każdym razie stan rzeczy, jaki się 


obecnie wytwarza, stawią nasze izby u- 


stawodawcze w zgoła fałszywem położe- 


ńiu. Siłą faktu nasuwa się pytanie, po co 


trwa ich żywot, i tak już dobiegający kre- 
su? Wolą parlamentu przestała być czyn 
mikiem branym w rachubę kształtujących 
się warunków życia politycznego, Zna- 
czenie i autorytet parlamentaryzmu uległy 
takiemu poderwaniu, iż zagraża to wogó- 
le jego roti w przyszłości. 


Zastanawiając się nad sytuacją, jaka. 


istnieje, „Warszawianka“ rzuca szereg ře- 
fleksyj i uogólnień, charakteryzuiących 
dosadnie nastroje chwit 

„P. Prezydent Rzplitej, przez nikogo 
nie przynagłany żądaniami takiemi. jakie 
przewiduje art. 25-ty Konstytucji, zwołał 
sesię Sejmu i Senatu, Następnie żaden 
członek Rządu nie pojawił się na żadnem 
posiedzeniu am pełtem, ani komisyjnem 
w Cku tych prac ustawodawczych, zwo- 
łanych zarządzeniem p, Prezydenta Rze- 
czypospelitej, co było uderzające zarówno 
zę względu ną Konstytucję wogóle ij ze 
wzgledu na Seim i Senat i ze względu 
przedewszystkieim na zwołuiącego p. Pre- 
zydenta Rzplitej. Jedynem pojawieniem 
się Rządu byłą wczorajsze dla zamknięcia 
sesji bez żadnych wogóle wyjaśnień w to- 
ku zzłatwianią spraw ważnych z ustawa- 
mi sztnorządowemi na czele. 

Pierwsze pytanie narzucające się: 

— Po co p. Prezydent Rzplitej zwo- 
łał sesię Seimu ; Senatu? 

- Drugie pytanie narzucające się: 

— Dlaczego p, Prezydent zamknął se- 
się Sejmu i Senatu? 

Takie pytania bez widocznej ; rozumnej 
odpowiedzi są kłopotliwe i niebudujące! 

A jakież są możliwości? 

Jeżeli Rząd nie zgadzał się ze stanowi- 
skiem Seimu czy Senatu w jakiejkolwiek 
sprawie, powinien był zdanie swe powie- 
dzieć, a wszelki inny sposób postępowania 
łest nieprawidłowy i niepaństwowy wedle 
ducha Konstytucji. Jeżeli Rząd wogóle z 
tym Sejmem i Senatem nie może praco- 
wać. powinien załecić p. Prezydentowi 


Rzplitej rozwiązanie, a nie utrzymywać 
stan niepłodny. państwowo. 

Jeżeli Rzad nie chce rozwiązania, aby, 
jak się mówi, nie przyśpieszać wyborów 
na podstawie złego prawa wyborczego. 


dlaczego palcem nie ruszy dla zmiany tego 
prawa?“ 

Rząd jednak zachowuje milczenie i 
kart swych zamiarów dalszych nie odsła- 
nia. Lecz należy przypuszczać, że krok 
tak ważki, jak zamknięcie sesii izb usta- 


. «KURIER ŁÓDZKI”. — Piątek. T5 lipca 1927 rokt. 


Fatalna trzynastka dla Senatu i Sejmu. 


wodawczych, nie został dokonany bez 
dojrzałego namysłu i, że czynniki pań- 
stwowe mają w pogotowiu płan szerokiej 
a twórczej akcji, która wypełni owe zada- 
nia, nad iakiemi pracował parlament, a 
jakich nie pozwolono mu dokończyć. 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Za bary wzięli się „kacap z chochłem” 


Na marginesie walki miedzy Moskwą a Charkowem. 


Doniosłe wypadki na Ukrainie sow. 
separatystom. 


Charków, w lipcu. 

Niezwykle ciekawe są informacje w 
smawie ostatnich doniosłych wypadków 
na tererie Ukraimy sow. Znaczenie tych 
wypadków wychodzi daleko poza ramy 
ogólnie znanych wydarzeń į wewnętrz- 
mych zawikłań w życiu państwa czerwo- 
nego z ostatniej doby. 

Zwłaszcza zasługują one na szczegól- 
ną uwagę bezpośrednich sąsiadów Ukrai- 
ny. a w pierwszym rzędzie ze strony Pol- 
ski. gdyż w grę toczącej się obecnie wal- 
ki wchodzi nowy, a mie obojętny dla Pol- 
ski czynnik, a to polityczna emigracja u- 
kraińska z Małopolski Wsthodniej. 

Po raz pierwszy w ostatnich latach ob- 
serwujemy zaciętą walkę tej emigracji z 
rządem charkowskim lub raczej z fikcją 
niezależnej Ukrainy, która przecież miała 
stanowić podstawę „Wielkiej Zjednoczo- 
nej Ukrainy*, 

Okrutny teror, szalejący obecnie na 
całym obszarze rozległego państwa bol- 
szewickiego, ogarnął z niezwykłą siłą ró- 
wrież j Ukrainę. Ale prócz ógólno - so- 
wieckiego zadani.. walki z żywiołem kontr 
rewolucyjnym, teror na Ukrainie ma inne 
też przyczyny. Powstał 4 szerzy się on na 
tt: zwalczania odrębnej — osobliwie ukra- 
iiskiei — opozycji. Opozycja ta ma bar- 
dzo mało wspólnego z opozycją Trockiego 
i Zinowjewa, natomiast zwalczana jest 
przez władców Kremla, jeszcze z większą 
starowczością, gdyż zdaniem  kierowni- 
ków rządu centralmego, godzi w byt pod- 
sfawowego ustroju federalistycznej unji 
związkowej. Wtenczas, gdy opozycja 
Trockiego i jego obozu znajduje się pod 
zarzutem dopuszczania się uchyleń natury 
socjalistycznej — opozycji ukraińskiej za- 
rzuca się, iż zmierza do całkowitego oder- 
wania Ukrainy od Unji sowieckiej, a — 
co jeszcze więcej zasługuje na potępienie 
— prowadzi swą zbrodniczą akcję w ści- 
stvm kontakcie z pewnemi czynnikami u- 
kraińskiemi z Galicji. O tei znamiennej 
wspólpracy opozycji ukraińskiej z ,czyn- 
nikam? zagranicznemi* czytamy w oficjal- 
nym komimikacie, ogłoszonym w związ- 
ku z wykryciem zbrodniczego spisku se- 
paratystów ukraińskich z byłym ludowym 
komisarzem oświaty Szumskim na czele. 
Z tego komunikatu dowiadujemy się rów- 
nież, że opozycja, szerząc hasła zupełne- 
go uriezależnienia Ukrainy, cieszy się sym 
patiami ji poparciem ukraińskiej ludności z 
Małopolski, która właśnie snuje plany u- 
tworzenia „wielkiej wolnej Ukrainy“ przez 
zwolnienie Ukrainy sow. z pod jarzma 
naicźdźców moskiewskich. Szumskiemu 
rówmież zarzucono, że sympatje Ukraiń- 
ców zagranicznych zdobywa przy pomo- 
cv nicprawdziwych i oszczerczych imfor- 
macyj o sytracji narodowościowej na U- 
krainie. 

Należy nadmienić, że ruch separaty- 
styczny na Ukrainie już oddawna wywo- 
tywał silne zaniepokojenie w rządzie mo- 
skiewskim, Jednak w Moskwie wciąż się 
spodziewali, że drogą pewnych ustępstw 
| kcmpromisowych koncesyj uda się ten 
ruch stłumić, albo przynajmniej uszczup- 
lić go do norm odpowiadających  inten- 
ciom moskiewskim. Nadzieje te jednak 
zawiodły. Dawna dziejowa nienawiść 
„Chochła* ukraińskiego do .„Kacapa*, nie- 
usiająca propaganda, że „Rassieja* odży- 
wia się kosztem śpichlerza ukraińskiego a 
w zamian Ukrainie nic nie daje, konieczne 
forsowanie narodowej zasady ukraińskiej 
dla celów  propagandowo - przewroto- 
wych zagranicą i t. d. — wszystko to spo- 
wodowało, że wałka nietylko nie ustała. 


Teror i jego przyczyny. 
Niepokój na Kremlu. 


lecz właśnie zawrzała w całej pełni, wy- 
twarzając niebazpieczeństwo wojny 
niowej. 

Już w marcu r. b. rząd moskiewski, 0- 
bawiając się czynnych wystąpień separa- 
tystów, którzy opanowali niemal cały a- 
parat administracyjny na Ukrainie, zanie- 
chat dalszych prób kompromisowych | 
wszczął otwartą walkę z separatystami tt- 
kraińskimi. Usunął więc 7 członków 
„Sownarkoma' ukraińskiego, jako zacię- 
tych separatystów, zastępując ioh Ślepy- 
nii wykonawcami woli i rozkazów wład- 
ców Kremla. Między in. usunieto wów- 
czas komisarza oświaty Szumskicgo. — 
Szimmski wówczas wzmógł swą propagan- 
de i właśnie — jak się wykazało obecnie 
— stał się inicjatorem į twórcą projektu 
wyzyskania pomocy zagranicznych czyn- 
ników dla oderwania Ukrainy, a następnie 
utworzenia „zjednoczonej Ukrainy“. O 
tych płanach dowiedziano się w Moskwie 
właśnie w chwili poważnych trudności i 
zawikłań zewnętrznych i wewnętrznych. 
Pojeto grozę sytuacji i na szalę rzucono 
nowe hasło — zwalczania samodzielmo- 
ści ukraińskiej za wszelką cenę, usumięcia 
od wszelkiej wfadzy separatystów lub ich 
zwolenników, a ponadto wzięcia w obronę 
żywiołu czysto rosyjskiego, który powi- 
nień ponownie zająć dominujące stanowi- 
sko w życiu Ukrainy. 

Nowy ten kurs natychmiast znalazł 
konkretny wyraz w znacznetm ogranicze- 
niu pełnomocnictw i praw rządu charkow- 


eraten 


Inaczej rzucałoby się państwo i kraj na 
burzliwe i i niepewne fale przypadku, który 
nie zawsze jest dobrym sprzymierzeń- 
cem. 

: Czesław Gumkowski 
+0: 


Ciekawy komunikat. Przeciw 
Kto zwycięży ? 


skiego na rzecz władz centralnych, w roz- 
wiązaniu całego szeregu narodowych Or- 
ganizacyj ukraińskich oraz narodowych 
formacyj wojskowych, w uznaniu języka 
rosyjskiego w szkolnictwie ukraińskiem za 
obowiązkowy itd. Równocześnie Moskwą 
uciekła się do swel wypróbowanej meto- 
dy teroru į represji. 

Oczywiście, że ten nowy kurs nie po- 
został również bez wpływu na stosunek 
rządu do licznej emigracji ukraińskiej w 
Sowietach, zwłaszcza na tos tych, których 
podejrzewano o sympatię dla daleko idą- 
cych planów opozycji. Ze swej strony o- 
pozycja nie dała za wygraną i walka wre 
na całej limit. 

Jakie są widoki na przyszłość? Kto 
ma szanse zostać zwycięzcą? Jeśli u- 
względnimy, że groźny ten rozłam odby- 
wa się w atmosferze ogólnego podmino- 
wamią podstaw ustroju bolszewickiego, że 
wiłościaństwo ukraińskie, stanowiąc wię- 
kszość tudności, nigdy nie żywiło zby? 
wielkich sympatyj dla obcych mu z pocho- 
dzenia i trybu życia władców, į że — jak 
publicznie stwierdził członek rzadu 1kra- 
fńskiego Skrypnik — „wsią tukratńską rzą- 
dzą w imieniu komunistów najgorsze szu- 
mowiny*, to nie bawiąc się w horoskopy, 
można ak powiedzieć, że stoimy w 
przededniu groźnych i decydujących wy- 
padków, a kto wie, czy nie początku koń: 


ca, 
incognitus. 


0 czem piszą 


inni ? 


PRZEGLĄD PRASY. 


ZAMKNIĘCIE SESJI, 


Wszystkie pisma stołeczne rozbrzmie- 
wają echami i komentarzami na tle wozo- 
rajszego zamknięcia sesji nadzwyczajnej 
Scjmi i Senatu. 

„Gaz. Por. Warsz.“ uderza w ton ostrej 
krytyki tego zarządzenia: 

„Może się to nazywa wzmacnianiem powagi 
rządu wobec parlamentu i kraju, ale w każdym 
razie nie u nas, nie w Europie Zachodniej. Tam 
i u nas inaczej to nazwą. 

W każdym razie nie jest to żadne rozstrzyg- 
nięcie zatarzu między rządem i parlamentem. Za- 
targ rządu z parlamentem, zatarg ze zdrową poli- 
tyką, interesami gospodarczemi i finansowemi kra- 
ju, opinją społeczeństwa nie zakończył się, o czem 
dowie się rząd choćby na sesji jesiennej parlamen- 
tn, gdyż — trzeba to w końcu zauważyć — rząd 
nie miał odwagi rozwiązać Sejmu i Senatu, choć 
nie umie i nie chce z niemi współpracować". 


I „Kurier Polski“ nie szczędzi gorzkich 
uwag: 

„Okres. lekceważenia i pozardy dla naszych 
ciał ustawodawczych jeśli nie minął, to w każdym 
razie w opinii publicznej się przesilił. Dalsze o- 
śmieszanie sejmu i senatu w Połsce jest już pod- 
ważaniem autorytetu państwa i winno być co 
prędzej zahamowane. „Można sejm rozwiązać, mo- 
źna państwu ostatecznie narzucić otwarcie inny u- 
strój, ale zwoływanie ciał ustawodawczych na 
kilkudniowe sesje, po to, żeby je zaraz zamykać 
mus! potęgować wewnatrz rozmamiętnienie poli- 
tyczne, a na zewnątrz robi fatalne wrażenie". 


_ „Robotnik* rzuca słowa gryzącej iro- 


nii: 
„Od szeregu lał kraj czeka na uregulowanie I 


rozummą organizację życia samorządowego. Po 
długiej pracy przygotowawczej Sejm zakończył 
wczoraj drugie czytanie ustaw © samorządzie, 
Zamknięcie sesji w przededniu trzeciego czytania 
jest wyzwaniem, rzuconem całej demokracji pol- 
skiej. Rząd sam nie zdobył się na nic więcej, je- 
no na rozpisanie wyborów „kurjalnych* w woje- 
wództwach Małopolski. Nie umiał nawet zająć 
stanowiska. Pokazał, że umie przeszkadzać. To 
należy do rzeczy o wiele łatwiejszych. 

Stosunek rządu do Sejmu po majowym prze- 
wiccie pojęty został jako „dowcipna“ zabawa, 
pełna niespodzianek, kawałów, manewrów, tajem- 
nic, gier towarzyskich. Było w tem dużo farsy. 
Ale skutki, skutki! Skutki nabierają cech drama- 
tu“ 


Natomiast „Głos Prawdy" w pełni a- 
probuje stanowisko rządu: 

„Krokiem logicznie następującym było zam- 
kuięcie sesji sejmu. Cialom ustawodawczym zo- 
stał ndzielony czas na — miejmy nadzieję poży- 
teczne — refleksje, zanim zdołały wyrządzić 
krzywdę powadze władzy ustawodawczej i dobrze 
zrozumianemu interesowi Rzeczypospolitej, 

Wolno mieć nadzieję, iż po wakacjach wypo: 
częte izby oszczędzą społeczeństwu widowisk 
tak przykrych a gorszących i rządowi konieczno» 
ści uciekania się do środków przymusowych“, 
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Wybuch największego wulkanu swiała. 


Ogniste fontanny lawy biią na wysokość 200 metrów. 
Wyspy Hawajskie drżą w posadach. 


w) Wedle telegramów, nadeszłych z 
Londynu, olbrzymi wulkan Manua Loa na 
wyspach Fawajskich i sąsiadka jego, 
ognista góra Kilauea są znowu od dwóch 
dni czynne. Wśród groźnych huków po- 
dziemnych wybucha lawa, a nad kraterem 
Kilauea zauważono trzykrotnie olbrzymie 
jakby świecące ogniste fontanny. 

Wiadomość ta, która drogą okrężną 
przez Nowy Jork i Londyn dostaje się do 
reszty Europy, ogłasza światu wybuch 
największego wulkanu na świecie. Wul- 
kan Manua Loa jest wśród wulkanów 
tem, czem Mont Ewerest z pośród szczy- 
tów górskich. Jest to najpotężniejszy i 
największy wulkan Świata. Posiada on 
wysokość 4,300 metrów, a krater jego w 
formie elipsy jest w stosunku do kraterów 
innych wulkanów tem, czem jest olbrzym 
w stosunku do liliputa. 

Manua Loa zwraca uwagę badaczy 
nietylko swoją wielkością, ale i innemi 
właściwościami, spotykanemi u niewielu 
tylko wulkanów. Olbrzym ten jest bar- 
dzo łatwo dostępny, pochyłość jego jest 
bardzo łagodna i wzrasta stopniowo, tak, 
że na szczyt tej ognistej góry można ła- 
twiej się dostać, aniżeli na rozmaite szczy= 
ty alpejskie, 

__W przeciwieństwie do Etny, Stromboli, 
Wezuwiusza i innych znanych wulkanów, 
wybuchy Manua Loa i Kilauea mają prze- 
bieg można powiedzieć spokojny, jakby 
regularny, Wulkany wysp Hawajskich 
nie wyrzucają ze swych kraterów ani ka- 
mieni, ani deszczu popiołów, tylko czystą 
lawę. Mimo, że te potoki lawy płyną sto- 
sunkowo cienką strugą, płyną jednak w 
takiej obfitości, iż mogą tworzyć całe je- 
ziora. Wybuchowi wulkanu i tym razem, 
jak zazwyczaj, towarzyszą ogniste fon- 
tanny lawy, których błysk rozjaśnia naj- 


Plac budowlany 
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Lwycięsta Niewolnica 


Pozwala im się przybliżyć, bacząc na 
każde stąpnięcie miażdżące piasek, potem 
zaś, spokojnie, nie celując, wypuszcza 
strzałę, wybijającą oczy. Bydlę pada, 
łucznik trąca nogą konające ścierwo; ra- 
dosne rozpętanie tłumu budzi na jego 
obliczu tylko uśmiech pogardy. 

Jak sięga pamięć ludzka nie miał jesz- 
cze cyrk podobnej rozkoszy; nawet azja- 
tyccy pastuchowie słyszą przelatującą 
nad Bosforem wrzawę uwielbienia; po- 
wietrze rozbrzmiewa jednem tylko, po 
trzykroć zachwycającem imieniem: 
Uptag, Uptag, Uptag. 

W szalejącym tłumie, żadne oczy nie 
zdradzają takiego ożywienia, jak źrenice 
pięknej i namiętnej Glicis, której małżo- 
nek, Pulchrion, jest senatorem i patrycju- 
szem. Glicis już nie żałuje, iż uległa na- 
mowom Pulchriona, wielbiącego od trzech 
tygodni cyrkowego łucznika. Dziś rano, 
wahała się jeszcze czy przyjść... 

— Daj mi spokój, Pulchrionie, mówiła, 
twój cyrk mnie nuży, zawsze te same 
igrzyska... Poszłabym na kraj Świata, 
aby zobaczyć coś nieznanego. 

* — Na mój honor, przyrzekam ci, Gli- 
cis, coś nieznanego. 

— Zawsze mnie nabierzesz na tę obie- 
tnicę, ale atleci, których lubiłam, nie żyją 
już... Wiem na pamięć jak każdy z wo- 
źniców prowadzi kwadrygę, histrjoni 
małpują tylko ruchy kobiet... brzydzę się 
nimi. Pójdę dziś wieczorem do azjatyc- 


kich kąpieli; orzeźwiające są i pachną... 
Zaś pot twoich trzydziestu tysięcy ciurów 
nabawiłby mnie mdłości. 

Zobaczysz tam Uptaga. 
„ — Uptag? Uptag? Cóż to za nowe 


ciemniejsze noce. Fontanny te dochodzą 
do wysokości ponad 200 metrów. 

O wiele mniejszym, aniżeli Manua Loa, 
jest sąsiedni wulkan Kilauea. Wytworzone 
przezeń wspaniałe „ogniste jezioro” jest 
jedną z osobliwości wulkanów hawaj- 
skich. Jezioro to jest potężnym, lawą wy 
pełnionym jakby hasenem. Przed kilku 
wiekami można było jeszcze zbliżyć się 
do brzegu i śledzić obraz kłębiących się 
mas lawy, tryskających na kilka metrów. 
W ostatnich czasach jednak lawa cofnęła 
się głębiej do wnętrza basenu. 


Mimo, że oba wulkany znajdują się sto 
sunkowo blisko siebie, stwierdzono, iż nie 
są one połączone żadńemi kanałami pod- 
ziemnemi. Dowodem tego jest fakt, że 
do tei pory nie zaobserwowano nigdy rów 
noczesnego wybuchu obu wulkanów.. Do- 
piero obecnie wiadomość, przychodząca z 
Londynu, donosi, iż oba wulkany są rów- 
nocześnie czynne. Jest to fakt, który za- 
przecza wszystkim dotychczasowym 
obserwacjom i wpłynie może na zmianę 
poglądów uczonych na temat związku obu 
wulkanów. i 


Wyspa zabronionych pocałunków. 


w) Ten niezwykłe oryginalny tytuł, 
wyróżniający się z powodzi szablono= 
wych tytułów, zalewających wszech- 
światowy rynek kinematograficzny, nosi 
oryginalny również j  nieszablonowy 
obraz, którego frapująca akcja rozgrywa 
się w Stanach Zjednoczonych na pie 
Jamajce oraz w Indjach Zachodnich (zdję- 
cie autentyczne!). 


Niezmiernie ciekawą jest historia na- 
rodzenia się tego filmu: 
czątek z zakładu, uczynionego między 
Carl Laemmlem, prezesem amerykańskiej 
wytwórni Universal Pictures Corporation, 
a reżyserem niemieckim Georgem Jaco- 
by. Jacoby założył się mianowicie z 
Leammlem, że w czasie ekspedycji filmo- 
wej naokoło świata (Hamburg—New York 
— Havanna — Jamaika — Panama — Co- 
sta Rica — San Francisko — Honolulu — 
Jokohama — Kobe — Nagasaki — Szang- 
haj — Tokio — Syberia — Berlin), mają- 
cej trwać nie więcej niż 10 miesięcy, Wy- 
produkuje ... 5 filmów egzotycznych o wy= 
sokim poziomie artystycznym. Jacoby 
wygrał zakład i według umowy wytwór- 
nia U. P. C. nabyła na własność owe 5 fil- 
mów. Jednym z nich (bodaj że najlep- 
szym) jest „Wyspa zabronionych pocałun 
ków“, której cała prasa niemiecka poświę* 
ca entuzjastyczne artykuły. Role główne 
odtwarzają tu Georg Alexander, Elga 
Brink, Jack Trevor, Marietta Milner i inni. 
Film ten ze wzgłędu na niezwykle cieka- 


cudo, za którem szaleją wszystkie moje 
przyjaciółki? Pewnie jakiś umalowany 
barbarzyńca, jakieś bydlę, wystawiające 
na pokaz swoje mięśnie, wyginające 
grzbiet... Rzuca zapewne lubieżne spoj- 
rzenia, gdy go oklaskują, a krzywi się gdy 


żą. 

— Ależ nie, Gilicis... 

— Jestem słaba, zostaw mnie... Nie 
chcę opuścić ani kąpieli, w ciepłej toni, 
ani różanych sorbetów... Już czuję wodę, 
pieszczącą moje ciało. 

— Sama nie wiesz, czego się wyrze- 
kasz; ten Uptag jest wojownikiem z hordy 
czarnych Hunnów. 

— Czarnych Hunnów? Cóż to no- 
wego? Dotąd pokazywali w cyrku Gotów, 
afrykańskich karłów, Hindusów i żółtych 
ludzi... Ale skąd czarni Hunnowie? 

— Twój kuśnierz, który tak drogo 
sprzedaje ci błękitne lisy i sobole, zdoby- 
wa je właśnie w krainie wiecznego mro- 
zu, w Syberji, a że był tam świadkiem 
łowów, dokonywanych przez czarnych 
Hunnów, pomyślał, że wystarczy jeden z 
tych barbarzyńców, aby Konstantynopol 
przyprawić o szaleństwo. Oczarował te- 
dy i przyprowadził ich wodza, którym 
jest Uptag. 

— Nie jest więc niewolnikiem, tylko 
królem hord? Prawdziwym królem? 

— Królem tysiąca hord. Widzę, że 
stajesz się mniej obojętną, mówię ci, to 
ostatnia nowość i sensacja. A nikt się na- 
net nie domyśla przyczyn, dla których ów 
Uptag zgodził się tu przybyć. 

— Przybył jak inni, po wasze pie- 
miądze. 

— Nie zażądał nawet drachmy; nie 
zezwala również na obnoszenie go w tri- 
umfie: nie przyjmuje zaproszeń na uczty; 
stroni przed własną chwałą. 

— Lęka się waszych drwin. 

— Wyuczył się naszej mowy w prze- 
ciągu trzech miesięcy. W cyrku czy w 
mieście zawsze pozostaje królem; nie 
chciał pójść do cesarza, wiedząc, że byłby 
musiał mu się pokłonić. 

— Rzeczywiście, jest to pewna od- 
miana... rzekła Glicis w zamyśleniu. 


wzięła ona pō- ` 


wy scenarjusz, doskonałą grę i autenty- 
czne zdjęcia najbardziej uroczych zakąt- 


Jerozolima przed trzesieniem ziemi. 


a. 
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Jak wysoko wznosi się 
dźwięk? | 
w) Komisja techniczna, pracująca obe- | 
enie w Londynie nad zagadnieniem sflu- 
mienia odgłosów miejskich, dokonała ca- 
łego szeregu wielce interesujących do 
świadczeń, wykazujących na jaką wyso- 
kość wznoszą się poszczególne dźwięki, 
Motory samochodowe słyszy się na prze: 
strzeni 800 metrów wzwyż, Świst paro- 
wozu — na 2500 metrów, strzał karabino- 
wy — na 200 mtr. Niezmiernie natomiast 
zdziwił członków komisji, badających to 
zagadnienie w kabinie balonu obserwacyj 
nego, fakt, że dźwięki „koncertu żabiego” 
dochodziły bardzo wyraźnie do ich uszu: 
aż na wysokość 800 metrów i nawet jesz- 
cze wyżej. 
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ków kuli ziemskiej nie ma sobie równego. | 
Jak nas informują, „Wyspa zabronionych 
pocałunków wyświetlona będzie w Pol- 
sce już w nadchodzącym sezonie, 


mm anie pa 


W dniu 12 b. m, Palestynę nawiedził kataklizm w postaci trzęsienia ziemi, 


które udzieliło się w stopniu silnym i miastu Jerozolimie, na ulicach 
zabitych zostało 8 osób. Zdjęcie prze 


której 


dstawia przedmieście Jerozolimy przed 


trzęsieniem ziemi. 


— Pogardzaliśmy tymi barbarzyńca- 
mi, którzy otaczali cesarstwo, niekiedy je- 
dnak zastanawiam się, coby się stało, 
gdyby znudzeni zabawianiem nas w CyT- 
ku, rzucili się wszyscy razem na... 

— Poświęcam więc moją kąpiel i sor- 
bety; aby ci zrobić przyjemność, pójdę 
zobaczyć twego Uptaga. Moje przyjaciół- 
ki żartują ze mnie, ja jedna bowiem nie 
widziałam dotąd ich bóstwa, raz jeszcze 
będę miała zawód. p 


Wyciągnięta na wezgłowiach, Glicís 
przygląda się Uptagowi, zapominając na- 
wet o krytykowaniu strojów rywalek; w 
krtani jej, pozostało tyle tylko oddechu, 
ile potrzeba, by się nie zadusić; gdyby w 
tej chwili Pulchrion podał iej zwierciadło, 
nie znalazła by w niem oczekiwanego 
skrzywienia nudy. 

Po arenie pełza postępnym krokiem 
jakiś zwierz; Uptag jest do niego odwró- 
cony plecami, łowi jednak uchem skrzy- 
pienie piasku i każde zatrzymanie się 
skulonego  drapieżcy, który wygina 
grzbiet, gotując się do skoku. Uciśniona 
przez wzruszenie Glicis, chwyta za ramię 
Pulchriona; odczuwa ona w całej swojej 
istocie owo olbrzymie, rozkoszne milcze- 
nie przerażenia, ogarniające cyrk. 

— Tym razem — szepcze Pulchrion— 
jest zgubiony. Patrz, lew... 

— Cicho, odpowiada Glicis, cała prze- 
ięta. 
Zwierzę wyciąga nogi, daje susa... a 
człowiek ani drgnął; dwie łapy, najeżone 
pazurami, opisują łup powietrzny ku ra- 
mionom Uptaga. Ów zrobił krok na lewo, 
jeden jedyny krok, tak spokojny, jak gdy- 
by się usuwał z drogi koźlęciu. W chwili 
jednak gdy lew, dotykając ziemi, natrafia 
tylko na piasek, Uptag, szybszy od błyska 
wicy, wbija mu między łopatki swój 
ogromny, żelazny sztylet, którego ostrze 
wślizguje się aż do serca zwierzęcia. 

Czarny Hunn przypatruje się konaniu 
bez drgnienia; gdy łapy znieruchomiały 
na piasku, a cielsko spłaszczyło się w 
ostatniem tchnieniu, Uptag wyrywa nóż, 
obciera o biodro i obojętnie mierzy oczy- 


ma trzydziestotysięczny, rozkołysany, za: 
chrypły od wrzasku, tłum. 

— Czy zauważyłaś — mówi Pulchrioii 
— dokładność jego kroku, oraz szybkość... 

— Cicho, bądź że cicho, 

Glicis nie chce tłumaczeń, nie chce, by 
do niej mówiono; ten Uptag jest mężczy- 
zną, prawdziwym mężczyzną. Ach, jak 
jego ramiona muszą obejmować. Co za 
siła w suchych lędźwiach. Stokroć szczę 
śliwe kobiety w jego namiocie, niegodne 
uścisków, których z pewnością nie do- 
ceniają. 

Glicis jest podrażniona, że Hunn stol 
tak daleko na arenie. 

— Przybliż się do mnie, Uptag — wo- 
ła przenikliwym głosem, rozlegającym się 
w przerwie między oklaskami — chcę ci 
się lepiej przypatrzyć. 

Czarny Hunn usłyszał; słuch jego przy 
wykły do wrzasków, odróżnił ' pochodze- 
nie jego wołania; cofa się natychmiast 
jak najdalej od Glicis, aż na drugi kraniec 
areny. 

Pulchrion jest rozweselony: 

— Uprzedzałem cię, Glicis, czy są- 
dzisz, że mu się wydaje rozkazy? Tracisz 
czas. 

Piękna pani, zniecierpliwiona, nie od- 
powiada, lecz ogarnia męża niechętnem 
spojrzeniem; senator byłby lepiej uczy- 
nił, milcząc. 

Łucznik podniósł znowu dwa palce i 
bestjarzy otwierają dwoje drzwi. 

— Teraz zobaczysz — szepsze Pul- 
chrion — zabije dwoje zwierząt jedno- 
cześnie. 

— Doprawdy, chcesz mi zepsuć całą 
przyjemność... 

Glicis czuje się upokorzoną; oto po raz 
pierwszy w życiu, zdarzyło się, że męż- 
czyzna odmówił spełnienia jej zachcianki. 
Jest niespokojna; ten czarny Hunn budzi 
w jej piersi nieznany dotąd zachwyt... 
Czuje się nieswojo; Uptag cofnięty w głąb 
areny, zmusza ją do mrużenia oczu, aby 
go lepiej widzieć mogła; ma o to żal do 
Pulchriona. 

. (D. c. n.) 
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DZIŚ: Henryka Ces. 
TUTRO: NMP; Skapl, 
—— 

Wschód słońca 3 32. 
Zachód słońca 19,51, 
Wschód księt. 20.26. 
Zachód księt. 4.35, 
Długość dnia 16 18. 
Ubyło dnia 0.26. 
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Inspekcja obozu letniego 
przysposobienia wojskowego. 


Dowódca okręgu korpusu generał Dą- 
browzki, w towarzystwie mjr. Dusieckie- 
go, referenta wydziału wychowania fizycz 
nego i pszysp. wojskowego odbył inspek- 
cis obozu pod Przygłowem za Piotrko- 
wem, 

Obóz przysposobienia wojskowego pod 
Przygłowem jest urządzony z zachowa- 
niem wszelkich urządzeń technicznych ti 
zneiduje.się w wyjątkowo dobrych warun 
kach sanitarnych. 


Doniosła ulga podatkowa. 


Prezes Izby Skarbowej p. Towarnicki, 

upcważniony został, by w wyjątkowych 
wypadkach, o ite chodzi o wymiar podat- 
ku od obrotu za r. 1926 obniżać stawikę 
podatkową do 1% przedsiębiorstwom han 
diu hurtowego z art. 7 ustawy. nawet w 
wypadkach nieprowadzenia  prawidło- 
wych ksiąg handlowych. 
' Zniżka ta będzie stosowana tylko na 
skutek indywidualnych podań płatników, 
po uprzedniem stwierdzeniu niewątpliwe- 
go charakteru handlu hurtowego przezna- 
czelników urzędów skarbowych. 

Zniżony w ten sposób podatek za rok 
1626 nie może być jednak niższy od wy- 
niiaru za cały rok 1925. (b) 


WAŻNOŚĆ WIZ AMERYKAŃSKICH. 


- Władze tutejsze otrzymały zawiadotnie 
nie, że wydawane przez konsulat amery- 
kański wizy na wiazd do Stanów Ziedno- 
czonych nie są jak dawniej ważne w cią 
gu 4 miesięcy, lecz w terminach znacznie 
krótszych. 

Nprz. wizy, otrzymane w dniach 1 do 
4 b. m. mają termin ważności od 20 ae 25 
b. m. 


> 


STABILIZACJA CEN. 


Po raz pierwszy od paru miesięcy, po 
towa lipca przyniosła na rynku łódzkim 
artykułów: pierwszej potrzeby względną 
stabilizacię cen. Nieznaczna zwvżka obię- 
ła masło i jajka, które w dalszym ciągu 
są w znacznych ilościach wywożone za- 
granice. Tendencja zniżkowa obieła kar- 
tofle młode, tendencja stała — artykuły 
kolonialne, mięso. chleb | make. W tych 
warunkach pierwsza połowa czerwca nie 
przyniosła już zwyżki kosztów utrzyma- 
nia, utrzymując koszta te na dotychczaso- 
wym poziomie. © m (e) 


KURS INSTRUKTORÓW EMIGRACYJ- 
NYCH. 


PUPP w Łodzi zwrócił się do państwo 
wych urzędów na terenie okręgu przemy- 
słowego łódzkiego w Kaliszu í Częstocho 
wie o wvdelegowanie na dwudniowe kur- 
sy Min. Pracy w Warszawie kierowników 
tych urzędów. z których odbywa się emi- 
aracia do San Paulo. Kierownicy Obu 
tych urzędów na terenie okręgu łódzkiego 
zapoznają się dokładnie z warunkami pra 
cm, stosunkami klimatycznemi i zdrowotne 
mi. Odiazd ich do Warszawy nastapi ju- 
tro, (e) 


STAN wa rc we NA LETNIS- 


W roku ubiegłym mieszkańcy letnisk 
w Żakowicach, Koluszkach i innych miepo 
koieni byli licznemi kradzieżami i napada 
mi. 
W roku bieżącym komisarz Wesołow- 
ski przedsięwziął enerriczną akcję w celu 
zwalczenia przestępstw w powiecie i 
przez stałe rewizje obławy. jak również 
przez zwiększenie posterunków spowodo 
wał całkowite usunięcie niebezpieczeń- 
stwa. 

Charakterystycznem jest, że w roku bie 
*acym w całym powiecie nie zanotowano 
ini jednego wypadku okradzenia lub napa 

, du na letników (b) 


„KURIER ŁÓDZKI". = Piatek. 15 lipca 1927 rokit. 


Pod trójbarwnym znakiem Francji. 


W ROCZNICĘ Zi 


Wzorem lat ubiegłych organizacją ob- 
chodu Święta Narodowego Francuskiego 
w Łodzi zajął się Komitet, powołany z imi 
cjatywy T-wa Przyjaciół Francii. 
przewodnictwem p. wojewody W. Jasz- 
czołta. 

Zgodnie z programem, ustalonym 
przez Komitet, uroczystości obchodu roz- 
poczęły się w przeddzień Święta Narodo- 
wego, ti. w środę, dnia 13 b. m. zebraniem 
łowarzyskiem w salach Kasyna Oficer- 
skiego. 

W zebraniu wzięli tdział p. wojewoda 
Jaszczołf, komsid francuski p. Marcy, re- 
prezentacia władz miejskich w osobach 
pp.: wiceprezydenta W. Groszkowskiego 
oraz ławników Z. Hajkowskiego, Fr. 
Kruczkowskiego, dówódcy O. K. IV gen. 
R. Dąbrowskiego, licznie zebranych przed 
stawicieli kotonii francuskiej. T-wa Przy 
iaciół Francji i in. 


Imieniem Zarządu T-wa Przyjaciół 
Francji powitał gości p. mec. Adamowicz 
przemówieniem po polsku i po francusku, 
poczem przemówił p. wiceprezydent W. 
Groszkowski, który {mieniem miasta zło- 
Żył serdeczne życzenia z okazjii Święta 
Narodowego, kończąc okrzykiem na cześć 
bratniego narodu francuskiego. Na przemó 
wienia odpowiedział bardzo serdecznie p. 
konsul Marcy. 

Po krótkiej przerwie p. ławnik Fr. Kru 
czkowski wygłosił piękną prelekcię o po- 
wstaniu {í znaczeniń Święfa Narodowego 
Francuskiego, podkreślając wspólność linji 
rozwoju historycznego Francji i Polski — 
poczem nastąpiły produkcie artystyczne 
w wykonaniu pań: Celbelówny (Śpiew) í 
art, dram. J. Horeckiej (deklamacija). 

W dzień Święta Narodowego. ti. w 
czwartek, dnia 14 b. m. w Katedrze św. 
Stanisława Kostki odbyło się solenne na- 


URZENIA BASTYLJI. 


Przebieg narodowego święta francuskiego w Łodzi. 


bożeństwo, odprawione przez J^E. ks. bis 
kupa-sufragana dr. K. Tomczaka w obec- 
ności przedstawicieli władz państwowych 
Magistratu i Rady Miejskiej, woiskowości 
oraz licznego grona kolonii francuskiej 
łódzkiej z p. konsulem Marcy na czele. 

W dniu wczorajszym z gmachu Magi- 
stratu powiewała trófbarwna chorągiew 
francuska biało-niebiesko-czerwona. 

W związku z wczorajszem Świętem Na 
rodowem francuskiem — prezes Rady 
Miejskiej, p. dr. B. Fichna, wystosował do 
p. Marcy, konsulasRzeczypospolitej Fran- 
cuskiej w Łodzi telegram nastepuiącei 
treści: 

„Z racii Święta Narodowego ślemy pa 
mi Konsutowi zapewnienia niezmiennych 
uczuć przyłaźni ludności miasta Łodzi dla 
wielkiego Narodu francuskiego. 
dr. Bolesław Fichna, 
Prezes Rady Miejskiej w Łodzi”. 


W szponach odwiecznego wroga. 


Rak i walka z tym groźnym niszczycielem organizmu. 
_ Chorobotwórcze ogniske raka w ciele ludzkiem. 


Coraz fo częściej słyszymy o zachoTo- 
wariu na raka, coraz to nowe ofiary po- 
rywa ło strasziie cierpienie z pośród sze- 
regów społeczeństwa, zarówno ludzi sta- 
rych, jak i młodych, w sile wieku. Śmier- 
felt ość spowodowana rakiem jest zastra- 
szagąca: 100.000 zgonów oto żniwo. doro- 
czne w Stanach Zjednoczonych. 


Nauka o raku jest bodajże najżywotniej 
szem zagadnieniem medycyny współcze- 
snej i świat lekarski od dziesiątków lat 
podiat walkę z tym okrutnym niszczycie- 
lem tudzkości. A więc widzimy, że wróg 
jest groźny, nmiebezpieczeństwo wielkie, 
walka ciężka! By zaś skutecznie walczyć 
z wrogiem należy przedewszystkiem po- 
znać go dokładnie, albowiem świadomość 
jest bronią potężną. Od tego więc zacznie 
my Co to jest rak? 

Medycyma odróżnia cały szereg wad 
chorobowych, obiętych wspólmem mianem 
„nowotworów“, zaliczając do mich mięsa- 
ki. włókniaki, mięśniaki, raki į inne. Wszy- 
stkie te gtzy nowotworowe zostały po- 
dzielone na dwie grupy: na dobrotliwe i 
złęśliwe. Czołowym przedstawicielem 
licznej grupy nowotworów złośliwych jesť 
właśnie rak, 

Wiadomem jest ogólnie, że ciało ludzkie 
zbudowane jest z tkanek: nabłonkowej, 
miesnej, tłuszczowej. kostnej í innych, któ 
re leżąc warstwami jedna na drugiej, bądź 
przeplatając się według ścisłych praw 
przyrody, stanowią narządy ludzkie. Po- 
szczególne zaś tkanki składają się ze swoi 
stych komórek czyli najdrobniejszych 
czesteczek, dostrzegalnych tylko zapomo- 
sa mikroskopu | zespolonych podobnie jak 
mur z cegietek, 

Wyobraźmy sobie; że pod wpływem ja 
kichś bodźców pewna grupa komórek ule 
ga zaburzeniom rozwojowym: zmienia się 
ich wewnętrzna budowa, jednocześnie ko- 
mórki te zaczynają rosnąć i rozwijać się 
niepomiernie szybko, zdradzając coraz to 
więcej cech zwyrodnienia. A więc ria pod 
łożu prawidłowo zbudowanej tkanki po- 
wstała wysepka komórek, różniących się 
od otoczenia — powstał nowotwór. 

Szybko się powiększając, twór ten roz 
pycha bądź też niszczy komórki sąsiednie, 
wrastając wypustkami w tkanki otacza- 
jące. Egoistyczne, zachłanne w swym 
wzroście zwyrodniałe komórki nowotwo- 
rówe Szybko giną, obumierają, zatruwa= 


TESEN Eyk 


ul, Przejazd 34. 
Dziś? Dziś! 
Rodzina Wrzątków 


(Małe, ale dobrane towarzystwo) 

Tryumfy w tym oryginalnym filmie świę- 

cą słynne artystki Kenia Desni i Ol- 
ga-Czechowa. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

1 m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80gr. Ilm. 40 gr. IH m. gr. 30, 


jąc swą wydzteliną organizm tudzki. Stąd 
znaczne wyniszczenie chorych ma raka. 
Z początku, jak widzimy, jest to scho- 
rzenie wyłącznie miejscowe i dopiero z 
biegiem czasu poiedyńcze komórki lub dro 
brie cząsteczki nowotworowe zostają prze 
niestone drogą naczyń krwionośnych lub 
limfatycznych do pobliskich gruczołów i 


do innych odcinków ciała, W fen sposób 


- fv orzą się nowe, wtórne ogniska rakowe, 


czyli tak zwane przerzuty. 

W tym okresie staje się rak chorobą 
ogólną całego organizmu i zbędnem jest 
chyba tłumaczyć, że stan ten jest bardzo 
groźny dla chorego 

Dr. M. e; 


Tydzień przeciwgruźliczy w Zakopanem. 


Impreza zakrojona na wielkę skalę. 


(kap) Komitef z ramienia Towarzys- 
twa Przeciwgruźliczego w Zakopanem z 
komisarzem rządu radca Starosolskim. na 
czele urządza tam w czasie od 17 do. 23 fip 
ca wielki „Tydzień Przeciwegruźliczy'. 

Tydzień Przeiwgruźliczy otworzy od 
czyt d-ra Antoniego Kuczewskiego na te- 
mat „Społeczna walka z gruźlica odnośnie 
do Zakopanego“. Po odczycie nastąpi w 
sali Sokoła zakopiańskiego otwarcie píer- 
wszej ruchomei wystawy przeciwigruźli- 
czej T-wa Walki z Gruźlicą we Lwowie, 
urządzonej wespół z Towarzystwem Prze 
ciwgruźliczem w Zakopanem. Na wysta- 
wie będa codziennie udzielali obłaśnień le 
karze. Dnia 23 b. m. wyświetlany będzie 
prawdopodobnie na wolnem powietrzu 
film propagandowy „W obięciach niewi- 
dzialnego wroga“. 

Jako imprezy dochodowe urzadzone bę 
dą: 17-go „Festival artystyczny“ w ogro 


dzie miejskim, 21-go zabawa dziecięca w 
ogrodzie Tow. Tatrzańskiego, 23-go za- 
bawa taneczna w salach „Bristolu“. W 
czasie tygodnia będą pozaterm urządzane 


"dancingi na specjalnej estradzie w ogro- 


dzie miejskim. 

Urządzony będzie również dzień zna- 
czka i zbiórki przy stolikach. w czasie któ 
rych rozdawame będą ulotki: „Jak m 
strzedz się gruźlicy". Do pensionałów i 
przedsiębiorstw rozesłane zostaną znacz 
ki do nalepiania na listach, rachunkach i f. 
p. Dyrekcja kolei w Krakowie zezwoliła 
na zbiórkę w czasie tygodnia na stacjach 
Chabówka, Nowy Targ, Poronin. Zakopa 


ne, 

Tydzień Przeciwgruźliczy, jak widać z 
programu, zakrojony jest na: wielką ska- 
lę i spodziewać się należy poważnych re 
zultatów tak w dziedzinie finansowej: łak 
f propagandy idei walki z gruźlicą. 


Łódź wzorem wielkich miast Zachodu. 


Całkowita reorganizacja ruchu ulicznego. 


Rozbudowa nowych linij tramwajo- 
wył w szeregu dzielnic miasta, posiadają 
cych wąskie ulice (Przejazd, Zielona) o- 
raz wzrastający powoli, lecz systematycz 
nie ruch uliczny w Łodzi skłonił władze 
administracyjne i samorządowe do zajęcia 
się sprawa unormowania ruchu wzorem 
większych miast Zachodu. W tym celu 
istnieje projekt wysłania urzedników Ko 
misariatu Rządu i wyższych funkcjonarju 
szy polici do Warszawy dla wyszkolenia 
i dokładnego zapoznania sie z metodami 
regulowania ruchu ulicznezo w stolicy. 
Po ich powrocie sprecyzowane zostaną 
plany, których opracowywaniem zajął się 
Komisariat Rządu w porozumieniu ì kon- 
takcie z komendą policji oraz Magistratem 
Władze bezpieczeństwa liczą sie bowiem 
z tem, że po uruchomieniu nowych linij 
tramwajowych utworzą się przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Zielonej-Nartrtowicza 
oraz Piotrkowskiej i Przejazd-Andrzeja 
węzły komunikacyjne. które stanowić mo 
gą poważne przeszkody, a nawet niebez- 
pieczeństwo dla niezwykle ożywionego 
na tym odcinku ruchu ulicznego. Z tych 
względów projektowane jest wprowadze 
nie specialnych punktów przejścia w naj- 
ruchliiwszych miejscach. Na skrzyżowa- 
niach ulic środek jezdni od chodnika ozna 
czony będzie dwiema smugami mocnej far 


by. środek których mieści na szerokość . 


4 osoby. Regulujący ruch policjant w mo: 
mencie nagromadzenia się publiczności, 
zatrzymuje pojazdy'i wówczas to przecho 
dnie spokoinie i bez narażenia się mogą 
przejść na drugą stronę. Pozatem wprowa 
dzone być mają również strząłki. które u- 
stawione będą wzdłuż ważnieiszych arte 
rvi komunikacynych í wskazywać będą 
kierunek, w iakim samochody i wozy ma- 
ją jechać. Inowacje te mają nastąpić na je 
sieni. (e) 


Nichigjeniczna sprzedaż 
OWOCÓW. 
Ukarani właściciele sklepów 


Celem sprawdzenia, czy sprzedawcy o 
woców, właściciele sklepów z owocami i 
sprzedawcy uliczni— stosują się do obo- 
wiązujących przepisów sanitarnych (odpo 
wiednie przykrycie owoców i zabezpie- 
czenie przed muchami, przed zanieczysz- 
czeniem kurzem i t. p.) — Komisie Sani- 
tarne Wydziału Zdrowotności Publicznej 
Magistratu dokonują od kilku dní oględzin 
miejsc sprzedaży owoców. i jarzyn. 

W wyniku tej akcji stwierdzono, że nie 
wszyscy sprzedawcy stosują się do wsno 
mniamych przepisów, w związku z czem 
ci sprzedawcy owoców ukarani zostali de 
raźmie wi adaninistracyjnej. 


Nawiązanie stosunków 
z firmami argentyńskiemi. 


Ministerstwo Przem. i Handlu madesta 
ło łódzkim organizacjom gospodarczym 
komunikat w sprawie nawiązania stosum- 
ków handlowych z Argentyną. Pierwszym 
nieodzownym warunkiem dła nawiązania 
tych stosunków jest wysłanie materjału 
propagandowego w formie prospektów, 
cenników ilustrowanych, fotografii, które 
można rozpowszechniać za pośrednic- 
twem konsulatu generalnego R. P. w Bite- 
nos-Aires, dołączając pewna sume na por 
torja, thtmaczenłta i powielania powyż- 
szych cenników. Prospekty powinny być 
drukowane w języku francuskim. anglel- 
skim. ewentualnie w niemieckim, W fa- 
zie zainteresowania się firm argentyńskich 
konsulat seneralny ułatwi nawiązanie sło 
sunków handlowych. udzielając szczegó- 
towych informacyj. (r) 


= 


Taryfa za wycier kominów. 


Magistrat na ostatniem posiedzeniu zaj 
mówał się m. in. sprawą podwyższenia 
opłat za wycier kominów w mieście. 

W wyniku obrad w tym przedmiocie— 
póstenowiono zezwolić mistrzom komi- 
narskim w Łodzi na pobieranie — poczy- 
nejąc od dnia 1 lipca r. b. — następułących 
opłat kwartalnych za czyszczenie komi- 
nów w mieście: 

Za palenisko w domu parterowym lub 
1-pietrowym zł. 0,35; za palenisko w do- 
mu 2 lub więcej piętrowym zł. 0,20; za 
kcmin centralnego ogrzewania w domm 
parterowym hub 1-piętrowym oraz za piec 
piekarski zł. 7,50; za komin centralnego 


ogrzewania w budynku 2 lub więcej pię- 


trowym oraz za piec piekarski z wieloma 
przewodami — zł. 12, za przewód komi- 
nówy w kuchniach hotelowych i restaura- 
cyjnych oraz pralniach i jadłodajmiach zł. 
6: za komin przemysłowy oraz za prze- 
wód kominowy w farbfarmiach, mydlar- 
niach | masarniach — zł. 9. 

Palenisko zwykłe winno być czyszczo- 
ne raz na miesląc, przewód kominowy w 
kuchniach hotelowych, pralniach i jadło- 
dajniach — raz ma 2 tygodnie, zaś piec pie 
karski, komin centralnego ogrzewania i ko 
min przemysłowy Taz na tydzień. 


Higjena podstawą 
zdrowia. 
Wskazania zdrowotne na lato. 


W okresie miesięcy letnich corocznie 
wzmaga się liczba zachorowań na czer- 
worikę i tyfus brzuszny. 

Zachorowań tych można łatwo wni- 
knąć, przestrzegając poniższych „przyka- 
zań zdrowotnych“: 

Nie pij surowej wody! 

Nie pii mleka nieprzegotowanego! 

Nie kupuj owoców i jarzyn od niechluj- 
nych sprzedawców! 

Nie jedz owoców nieobranych! 

Myj ręce przed jedzeniem! j 

Chroń produkty spożywcze przed ku- 
rzem i muchami! 

Nakłamiaj wszystkich do 
much! 

Nakłamiaj rodziny chorych do przyję- 
cia szczepionek zapobiegawczych! 

_ Zawładamiaj o spostrzeżonych uchy- 
bieniach sanitarnych Wydzłał Zdrowołno- 
$ci Publicznej Magistratu m. Łodzi (Plac 
Wolności Nr. 1, I piętro. okienko Nr. 12)! 

Zawiadamiaj tenże Wydział bezzwło- 
cznie p zachorowamiach na choroby za- 
kaźne! 


WYKŁADY POWSZECHNE ZW. ZAW. 
„PRACA POLSKA”. 


Związek Zaw. Prac. Przem. Włókien. 
„Praca Polska“ za naszem pośrednictwem 
podaje do wiadomości, że na jesieni T. b. 
począwszy od m-ca września rozpocznie 
się w lokalu własnym cykl wykładów dla 
inteligencii z dziedziny nauk społeczno-go 
spodarczych. 

W najbliższym czasie podany zostanie 
dokładnie program wykładów. R 

W lokalu Zw. Zaw. „Praca Polska“ zor 
zanizowany zostanie również analogiczny 
cyki wykładów dla robotników zrzeszo- 
nych w „Pracy Polskiej". 


tępienia 


ŚCIĄGANIE KOSZTÓW EGZEKUCYJ- 
NYCH. 

Wszystkie urzędy skarbowe otrzyma- 

ty polecenie ścisłego przestrzegania prze- 

peów o pobieraniu kosztów egzekucyj- 


nych. 
e W wypadkach stwierdzenia, iż urzęd- 


ik kosztów tych nie pobierał, będzie on 
e edziałno: (b), 


tami powiększyła grono aniołow w dniu 13 


-KURIER TÓDZKI" -— Mtek (5 Ifpca 1927 roki 


Ty 
MARYLKA LISZKOWSKA 


lat 13 zam. przy ul. Nawrot 42 uczenica 3-0j klasy gimnazjum Sobolewskiej, x 
po tagain wypadku i trzytygodniowych Te cierpieniach, opatrzona Św. Sakramen- BR 
pca b, r. 
Wyprowadzenie drożich nam zwłok z kaplicy przedpogrzebowej szpitala Św. Józeła 
przy ul. Drewnowskiej na stary cmentarz katolicki nastąpi w dniu 15 lipca o godzinie 47/2 
p> południu, o czem sawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 


Zrozpaczeni RODZICE i SIOSTRY. 


Wielebnemu Duchowieństwu paraśji Św Krzyża, a w stczególności Ks, J, JOACHIMOW- ; 


| SKIEMU, Ks, Kapela 
4 DOBULEWICZOWI, 


nowi Majorowi W. OLESIŃSKIEMU, WP, 
L. GUNDLACHOWI 1 F. KLOZENBERGOWI za prawdziwie KORA z 


-rom: $, TOROWI, M. 


ską opiekę w czasie ahoroby; Dowódcy Okr. Korp. IV Generałowi R, DĄBROWSKIEM 
e; kolegom lekarzom Garnizonu Łódskiegoi tb Łodzi, 5 ssczególności Oa R Dr. J, ARC- 
$ TOWI, Dr, M. LIPSKIEMU, daelegatowi Związku Lekarzy w Państwie Polekiem, Oddslata 


*) Łódskiego, p, Dr. M MACZEWSKIEMU, delegatowi Kas 
4 delegato wi Łódzkiego Towarzystwa Ginekologicznego, p. Dr. K ERDMA 


Chorych, p. Dr. ONOWI, 


B, 
NOWI, prezesowi Izby 


Gy Zi NY: A. TOMASZEWSKIEMU, Naczelnikówi Wydz. Zdrowia Publ, p, Dr. S. 


Prezesowi Zarządu Kas 


Chorych, p. KAŁU 


ŻYŃSKIEMU, Naczelnemn leka- $ 


rzowi Kssy Chorych, Prof. TOMASZEWICZOWI, oraz wszystkim przyjnciołom i anajomym, | 


=) którzy okasali tak wiele współczucia i wzięli udzłał w oddaniu ostatniej posługi nieodżało- BG 


5 
wanema 


n 18 
Dr. Tadeuszowi Skibińskiemu 


składają serdeczne podziękowania 


ne 


KN no 


Matka, żona, dzieci i braterstwo. |; 


* = 
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ie > 
(niezrównana woda da usł). 
O transporty cegły. 


Jak zauważyły organa Sanitarne Wy- 
działu Zdrowotności Publicznej Magistra- 
tu — transport cegły ma ulicach mfasta 
odbywa się w sposób bardzo dokuczliwy 
dla przechodniów, zwłaszcza w ponze let- 
niej. ` 

Magistrat, jako organ, powołany w 
myśl ustawy do czuwania nad czystością 
powietrza w mieście — będzie przez swe 
organa sanitarne sprawował kontrolę, by 
cegła, przewożona przez ulice miasta, by- 
ła stale przykryta mokremi płachtami, ce- 
lem uniemożliwienia rozpylania się cegły 
przy tramsporcie. 

Winni przewożenia cegły bez mokre- 
go przykrycia pociągani będą do odpowie 
dzialności administracyjnej na podstawie 
air 1 art. 3 zasadniczej ustawy sani- 

mej. 


— M 


Pod pręgierzem hańby i wstydu. 


Smutny dokument niesławnych czynów. 


Czy były carski satrapa otrzymuje nadal emeryturę od Polski? 


Niedawno rozegrała się przed kratka- 
mi łódzkiego Sadu Okręgowego sprawa o 
rzekome oszczerstwo, wytoczona przez b. 
carskiego płk. Hryniewskiego przeciwko 
całej prasie łódzkiej tudzież członkom Sto 
warzyszenia , więźniów politycznych. 

Istota sprawy jest powszechnie znana, 
echa jej odbiły się we wszystkich sferach 
łódzkich, budząc niemałe zafnteresowanie. 
Były inspektor więzienia w  Tobolsku, 
prześladujący niegdyś zawzięcie bojowni- 
ków za wolność i niepodległość Polski 
(acz sam Polak-katofik...) wważał, że 
krzywda dzieje mu się, gdy byłe ofiary 
tego ciemiężyciela, łódzcy boijowcy z T. 
1905-6, którzy cierpieli ongi w kazamatach 
Tobolska, zwrócili uwagę polskiej opinii 
publicznej na horendalny fakt. iż satrapa 
ten, przypomniawszy sobie w r. 1918 oj- 
czyznę i osiedliwszy się od tego czasu 
wśród nas, pobiera jako „Polak“ w randze 
pułkownika emeryturę od Rządu Polskie- 


Złość p. Hryniewskiego obięła również 
prasę łódzką, która słusznym g% b. 
więźniów politycznych użyczyła chętnie 
miejsca na swych łamach. To też podał on 
zarówno jedną, jak druzą stronę do sądu. 

Zeznania licznych świadków: potwier- 
dziły wszystkie zarzuty, czynione plk. 
Hryniewskierm. Przekonano sie niezbicie 
że więźniowie — Polacy — przechodzili 
pod rządami inspektora Hryniewskiego i- 
stna Golgotę, że stupajka carski gnębi? i 
prześladował gorliwie i zawziecie wszyst 
ko, co było „nieprawomyślnie — polskie“ 
f wszyscy oskarżeni zostali w rezultacie 
uniewinnieni. ; 

Obecnie ukazała sie w druku ciekawa 
broszurka p. t: „Sprawa Henryka Hry- 
niewskiego. b. gubernialnego inspektora 
katorgi tobolskiej"', Autorem jei jest p. 
Stanisław Martynowski, b. wiezień kator 
gi tobolskiej. Broszurka ta, obfitująca w 
ciekawe, bo wielce dla ..Polaka* Hryniew 
skiego charakterystyczne fakty. zjawia 
się w samą porę, by przypomnieć, że spra 
wa ciemiężyciela bojowników o niepodleg 
łość Polski nie jest jeszcze definitywnie za 
łatwiona. l 

Przytoczmy kilka ciekawych szczegó- 
tów z chwalebnei działalności Hryniew- 
skiego. 

„W Tobolskiej katordze na ogólną licz 
bę 650 więźniów politycznych było 270 
więźniów politycznych Polaków. Więźnio 
wie polifyczni od poczatku 1907 roku 
walczyli z barbarzyńskiemi porządkami, 
panującemi w katordze i wywalczyli sobie 
niektóre możiwe wówczas do uzyskania 
warunki, jak naprzykład: pisywanie fi- 
stów do domów. w języku polskim, bieliz- 
nę, kurtki, obuwie it. d. 

"Wobec tego, że naczelnicy katorgi do- 
puszczali się dzikich zbrodni na więźniach 
przeto gubernator Stankiewicz ozraniczył 


prawa naczelników: w karaniu tychże. We 
dług tego rozporządzenia wolno było na- 
czellnikowi ukarać więźnia chłostą najwy- 
żej do 25 uderzeń rózgą, a karcerem do 
14 dni. Natomiast inspektor miał prawo ka 
rę tę powiększyć do 99 uderzeń oraz ka- 
rać ciemnicą więcej niż na miesiac. 

Inspektor Henryk Hryniewski wprowa 
dził ryczałt 99 rózeg za naimnielsze uchy- 
bienie przez więźniów. 

Przed więźniami gna! rolę ojca i ople- 
kuma. Natomiast w kancelarii dawał takie 
rozporządzenia i pouczenia naczelnikowi 
Zinowiewowi. że więźniowie polftyczni w 
Tobolskiej katordze doprowadzeni do osta 
teczności, targali sie na własne życie, prze 
cinali żyły sobie. aby nie żyć w tych 0- 
krittnych męczarniach moralnych i fizycz- 
nych. jakie zgotowali im ci dwai enębicie- 
lei tyrani. 

Cała katorga za ích panowania żyła w 


ciągłej obawie f nafiwyższem zdenerwowa 


niu bo obaj uprawiali stale wyszukaną pro 
wokacię ! ciągłe szykanowanie więźniów 
politycznych”. 

W innem miejscu znów czytamy: 

„Stosunek Hryniewskiego do więźniów 
Polaków był o wiele gorszy niż łakiego- 
kolwiek innego urzędnika carskiego, nie 
Polaka. Do przyjazdu Hryniewskiego i je- 
co przyjaciela Zinowewa, nam wieźniom- 
Polakom pozwólono pfsywać | otrzymy- 
wać listy po polsku. Za panowania Hry- 
niewskiego zabroniono pisywać listy do ro 
dzin po polsku. 

Gdy więźniowie zwracali sie do Hry- 
niewskiego z prośba o zezwolenie kores- 
pondowania po polsku, to Hryniewski ttu- 
maczył. że on tego zrobić nie może { by 
z taktemi gfumstwami nie zwracano się 
włęcej do niego. | 

Hryniewski jako Polak w stosunku do 
więźniów politycznych — Polaków „był 
o wiele gorszy. niż jakikolwiek inny urzęd 
nik — Rosjanin. $ 

Za jego tchórzostwo i barbarzyńskie 


Projekt konsolidacji polskich 


znęcanie się nad więźniami — katorżnika: 
mi, urzędnicy Polacy í wogóle ludność po 
stepowa w Tobofsku bofkotowała Hry- 
niewskiego. 

Pod tytułem: „Co robiono z trupami 
za panowania Hryniewskiego* znajdujemy 
następującą uwagę: 

Przebijano ciała umarłych więźniów 
drutem zaostrzanym przed wywiezieniem 
ich na cmentarz. Czynił to dozorca stoją- 
cy w bramie. Również felczer przeżynał v 
prawej ręki brzytwą żyły. jako „kontro- 
lẹ“, czy nieboszczyk naprawdę przeniósi 
się w zaświaty. niezależnie od rozkazów 
p. „inspektora* Hryniewskiego. j 

Podobnych miesc jest jeszcze sporo w 
broszurce p. Martynowskiego. A bohater 
jej, Hryniewski. „Polak i katolik“ — od re 
ku 1918.. siedzi sobie spokojnie pod Ło- 
dzią w Rudzie Pabianickiej i pędzi spo- 
koiny żywot jako... emeryt rządu polskie- 
go, korzystając z dobrodziejstw tgo kra- 
łu, który z taką zawziętą pasja niedawno 
zwalczał. wysługując się najęorszemu na 
szemü wTogowl... 

Tak traktuje zbyt dobra matka swoje 
zaiste niesławne dziecko. Ale zapytajmy 
jednak: czy wspaniałomyślność matczy- 


nego serca ojczyzny jest w tym wypadku 


na miejscu? Czy wysłużony Í „zasłużony* 
carski znębiciel Polaków i polskości po- 
winien jednak otrzymywać emeryturę, na 
którą składaja się grosze płacącezo podat 
ki polskiego obywatela? 

Sytuacja finansowa Rzeczypospolitej 
jest bardzo ciężka. z pieniędzy rzadowych 
utrzymuje się — dość skąpo — dziesiątki 
tysiecy inwalidów, wdów i sierot po żoł- 
nierzach. Czyżby odnośna pozycia w bud- 
żecie państwowym nie była znów tak bar 
dzo obciążona, że można śmiało ią obcią- 
żać jeszcze wydatkami, które z istoty 
swej trzeba określić jako horendalny jakiś 
paradoks? 

Na paradoks ten zwracamy uwagę od 
nośnych czynników rządowych. J. Z. 


tonnictw konserwatywnych. 


Działalność Prawicy Narodowej na terenie Łodzi. 


W dniu wczoraszym powrócił z Krako 
wa sekretarz łódzkiego oddziału stronnic 
twa Prawicy Narodowej, który brał udział 
w naradach rady naczelnej tegoż stronmic- 
twa, odbywających się pod przewodnie- 
twem prezesa Zdzisława Tarnowskiego. 
Na konferencjach tych ì naradach. w któ- 
rych delegat Łodzi brał czynny udział, 
przyjęto propozycję ks. Janusza Radziwił 
ła w sprawie powołania specjalnej komisji 
złożonej z 3-ch osób dla przeprowadzenia 
rokowań z polską organizacją zachowaw= 
czej pracy pasńtwowej i ze stronnitwem 


Chrz. Nar. dla przeprowadzenia konsolida 
cii żywiołów zachowawczych w Polsce. 
W związku z temi posunięciami odbyć się 
mają w najbliższej przyszłości również i 
w Łodzi konferencje polityczne z udzia- 
łem wybitnych przedstawicieli Stronnic- 
twa zachowawczego. Prawica Narodo- 
wa w Łodzi zamierza bowiem podjąć na 
terenie Łodzi energiczną akcię przyciąg- 
nięcia inteligencji do tego stronnictwa. 
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ZAKOŃCZENIE WYBORÓW DO RAD 
MIEJSKICH I GMINNYCH. 


Ubiegłej niedzieli odbyły się ostatnie 
już wybory do rad miejskich I gminnych 
na obszarze Województwa Łódzkiego, a 
odbędą się jeszcze w tych gminach, w któ 

ych wybory zostały unieważnione. 
. . Obecnie rozwiązane zostały na terenie 
Województwa Łódzkiego sejmiki, a wybo 
tv do nich odbędą się dopiero w sierpniu. 


NOWY ZWIĄZEK ZAWOD. W ŁODZI. 


W ub. tygodniu do zarzadu Chrz, Zw. 
Zaw. przybyła delegacja woźniców i stan 
gretów, która przedłożyła zarządowi me- 
kódngca peee soris przy radzie 

rz. Zw. Zaw. Związku Zawod. Stangre 
łów í Woźniców. m 

Rada okręgowa projekt przedłożony 
sobie zatwierdziła, postanawiając zwołać 


„ogólne zebranie członków nowego związ- 


ku Had nr 13 b. m. 

ranie fo odbyło się daj ' - 
dzìale około 500 osób. #4 OR SICE 
spraw nafury organizacyjnej, poczem wy 
brano zarząd. (r) 


STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH TRWA. 


W związku ze strajkiem w przemyśle 
budowlanym, inspektor pracy Wyżykow 
ski zwołał wczoraj konferencję przedsta- 
wicieli zainteresowanych stron. celem do 
prowadzenia do porozumienia, 

Przemysłowcy nie wydelegowali swe- 
go przedstawicieła, przysyłając pismo. w 
którem komumikują. że dotychczas mie zdo 
łali zająć stanowiska w sprawie strajku, 
aż czego proszą o odłożenie konferen 


Inspekfor Wyżykowski odłożył Konfe- 
rencię z terminem do przyszłego tygodnia. 


WIELKA ZABAWA W JULJANOWIE. 

Odłożona w ubłegłą niedzielę wielka 
zabawa Tow. Śpiew. im. Moniuszki odbę- 
dzie się w myśl ustalonego uprzednio pro 
gramu w niedziele, dnia 17 lipca r. b. 

Początek koncertu orkiestry o godz. 
1C-ej rano. Zabawy dziecięcej o godz. 3-ej 
po południu. 

Występy połączonych chórów Towa- 
rzystwa o sodz, d-ej po południ, 


KONCERT BAUROFF. 

Dziś dołączamy dła naszych czytełni- 
ków ilustrowany program łańców p.Clatre 
Bauroff, która dziś į jutro daje dwa kon- 
cery taneczne w teatrze „Casino“ o godz. 
11 min. 30 w nocy. 


„KURIER ŁÓDZKI. — Piafek 15 lipca 1927 roku. Wł PAINE EDJĘ, , 


Z za Kulis Tow. Lokator”. 


Echa krwawego zajścia na walnem zebraniu. 
Wystep „bojówki! pod batutą wice-prezesa. 


Od ofiary brutalnej rozprawy na walnem zebraniu Tow. 
otrzymujemy następujące pismo: 


Szanowny Panie Redaktorze! 

„Umieszczone w Pańskiem poczytnem 
piśmie sprawozdanie o zebraniu niedz'el- 
nem Tow. , tor“, pragnąłbym, ze 
względu ua rozgłos i zainteresowanie, 
choć w krótkich zarysach wyświetlić, 
_ Od pewnego czasu zarząd Tow. „Lo- 
kator“ przestał zupełnie zajmować się bez 
pośrednią obroną interesów lokatorsk ch. 
Kiedy organizacje właścicieli nierucho- 
mości stale naciskają na czynniki rządowe 
w kierunku dla siebie dogodnym. kiedy 
coraz częściej powtarzające się wyroki 
eksmisyjie powodują wyrzucanie lokata- 
rów na bruk i ogólne oburzenie — zarząd 
Towarzystwa nic a nic nie uczynił, by pu- 
blicznie stanąć w obronie lokatorów, a 
wnioski miektórych członków zarządu, 
zmierzające w tym kierunku, wprost sa- 
botował, 

Prace zarządu ugrzęzły całkowicie w 
budowie domów, które to towarzystwo 
stawiać zaczęło jeszcze przed 3 laty na 
Chojnach. Zamiar budowania domów dla 
klasy robotniczej, jak to sobie mówiono 
początkowo, całkowicie zbankrutował. 
Domy są za drogie, aby którykolwiek z ro 
botrików mógł w mich zamieszkać. Wa- 
runki budowy domów są miepomyślne, 
gdyż rząd nasz nie zrozumiał, zdaje się, 
ważności tej sprawy, jak to już zrozumia- 
ły niektóre rządy na Zachodzie. Tow. 
„Lokator“ cały swój dochód topito w bu- 
dowie domów, wydailkowało na koszto- 
wne rozjazdy, połączone nieraz z dobre- 
m: obiadkami i t. d. 43.000 złotych, zebra- 
fe od członków towarzystwa, pnzeważ- 
nie rzesz pracujących, wydatkowano tym 
sposobem ma „budowe. A p. Konarski, 
wice-prezes towarzystwa w dalszym cią- 
gu tylko part ku „budowamiu” i niczem 
więcej się nie interesował. 

Niektórzy członkowie zarządu przyszli 
do wniosku, że kierunek działalności sto- 
warzyszenia musi w obecnym okresie cza 
su półść przedewszystkiem w kierumku 
obrony interesów lokatorskich, a nie eks- 
perymentowania (gdyby tylko!). Z tych 
to powodów Kilku członków zarządu towa 
rzystwa — w tym również i niżej podpi- 
sany — na posiedzeniu zarządu, odbytem 
na 3 tygodnie przed naznaczonym tenmi- 
nem walnego zebrania, postawiło wnio- 
sek. aby wszyscy członkowie zarządu 
złożył: swoje mandaty. Większość zarzą- 
du jednakże wniosek ten odrzuciła. Opar- 
ła się ona o § statutu, podług którego co 
rok ustępuje tylko * część członków za- 
rządu. O dobrowolnem złożeniu manda- 
tów (którego statut nie zakazuje) mowy 
już być nie mogło. Wtedy 5 członków za 
rządu zażądało, by na porządek dzienny 
walnego zebrania wmiesiony został pimkt 
o zmianie statutu. Zgodnie ze statutem 
T-wa. na żądanie *» części członków za- 
rządu lub też 50 człoaków wniosek taki 
misi do porządku dziennego być wmie- 
sicny. Większość zarządu postąpiła je- 
dnokże wbrew statutowi i postanowiła nie 
wrosić na porzadek dzienny walnego ze- 
brania pimktu o zmianie statutu. Mniej- 
szość, wobec pogwałcenia przez zarząd 
jei prawa, wniosła jedynie do protokółu 


Bred rozstrzygnięciem zatargi W fabryce amunicji 


. / „Nitrat” 


Zarządzenie Ministerstwa Spraw Wojskowych. 


Jak już donosiliśmy, w fabryce amini- 
ci „Nitrat wynikł poważny zatarg na tle 
niewypłacania robotnikom j biuralistom 
pobcrów. Mimo wielokrotnych interwen- 
cyi związków zawodowych i posłów To- 
boiniczych, którzy wskazywali na to, iż fa- 
bryka. pracując jedynie dla rządu, otrzy- 
mmie regularnie pieniądze z ministerstwa 
spraw wojskowych. a więc może również 
regularnie wypłacać pobory, zatarg nie u- 
legf poprawie. 

Wobec tego, iż zatargi tego rodzaju po- 
włtarzają się. w fabryce perjodycznie co 
kilka miesięcy, ministerstwo spraw woj- 
skowych postanowiło wysłać do fabryki 


iw, bieżącym tygodniu komisję, która bę- 


dzie miała za zadanie zbadać przyczyny 
zatargu i powody mieregularnego wypła- 
caria poborów robotnikom i biuralistom. 

Niezależnie od tej komisji, jedzie do fa- 
bryki delegacia z Łodzi w osobach przed- 
stawiciela DOK kpt. Lutomskiego, przed- 
sfawicieła unzędu wojewódzkiego p. Sze- 
Ta oraz inspektora pracy inż. Niepokoj- 
czyckiego. 

Komisia odbędzie natychmiast konfe- 
rencje z zarządem fabryki i przedstawicie. 
lami. związków zawodowych. Wyniki 
konferencii zakomunikowane będą p. mi~- 
mistrowi spraw wojskowych Marszałko- 
wi Piłsudskiemu, który poweźmie w tej 
sprawie ostateczną decyzję» i 


swoje votum separatum, z zastrzeżeniem 
odwołania się do walnego zebrania. 

Szczyt bezprawia i teroru nastąpił do- 
piero na samem walnem zebraniu; zapro- 
ponowany przez p. Konarskiego przewod- 
niczący p. Klimaszewski, zachowywał się 
tak bezwzględnie stronniczo, że wywołał 
tem ogólne oburzenie obecnych, którzy 
mie należą do parth politycznej przewodni 
czącego i — o ironjo! — „socialisty“ Ko- 
narskiego. „Parlamentamy* przewodni- 
czący odmawiał wprost przyjmowania i 
podawania pod głosowamie wniosków, po 
chodzących od przeciwników p. Konarskie 
go, a na dobitkę sam decydował o whio- 
sku, wyrażającym jemu samemu votim 
miewiności. 

Nastąpiła rzecz gorsza jeszcze, gdyż 
wobec protestów zebranych, p. Konarski 
ruchem reki przywołał z tyłów sali bo- 
jówikkę. Wówczas to ja zaprotestowatem 
przeciwko obecności na sali walnego ze- 
braria t-wa „Lokator* bojówki, przeciw- 
ko zachowniu się przewodniczącego i za- 
żędałem rozwiązamią.zebrania, gdyż w ta 
kich warunkach wszelkie obrady stały się 
niemożliwe. Temu sprzeciwił się p. Ko- 
marski, wobec czego widocznym się stało, 


„Lokator” w niedzielę 


że on i jego zwolennicy pragną tylko o. 
puszczenia sali przez większość zebra- 
nych, by później już w swoim gronie 
„wszystko* przeprowadzić, 

Popychanie, wypychanie mnie ze sali, 
by tam się ze mną rozprawić, co się nie 
udało, wreszcie poranieńie mnie siekferką 
laski zakopiańskiej przez draba bojówko- 
wego — wszystko to spada na odpowie- 
dzialność p. Konarskiego. Fakt partyjno- 
politycznej walki, wniesiony przez p. Ko- 
narskiego na teren neutralmej i bezpartyj- 
nej placówki, jaką powinno być t-wo „Lo- 
a jaknajsurowiej należy napiętno- 
wać, 

Jeszcze jedno. Wobec tego, że wśród 
sprowadzonych przez p. Konarskiego „lu 
dzi“ z kijami w rękach, w większości znaj 
dowali się tacy, którzy przypięte mieli 
znaczki partyjne „P.P.S.* lub „T.U.R.*, 
zapytuję się tu publicznie członków Łódz- 
kiego O. K. R. P. P. S. — czy tto się działo 
za ich wiedzą i czy popierają i chcą po- 
kryć powagą swej partii machinacje i dzia 
łalność takiego osobnika, jak p. Konarski. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze, Wy- 
razy szacunku  poważania! 

Henryk Bitner. 


Irojekt zmiany systemu toręczania przekazów pieniężny. 


Mimsterstwo Poczt i Telegrafów wobec skrytobój- 


czego napadu 


_ _ W dniu wczorajszym dyrektor łódz- 
kiej poczty p. Płóciennik odbył dłuższą 
rozmowę telefoniczną z inż. Zaidlerem. dy 
rektorem głównej dyrekcji poczt i telegra- 
fów w Warszawie, w sprawie ostatniego 
napadu ma listonosza Lewkowicza i zmia- 
ny systemu doręczania adresatom przeka- 
zów pieniężnych do domów. 

Inż. był zdania, że wobec zagrażają- 
cych niebezpieczeństw listonoszom, czego 
dowodem był ostatni napad, należy znieść 
doręczanie przekazów pieniężnych do do- 
mów, a adresaci winni przychodzić po od- 
biór pieniędzy na pocztę, tak, jak fo było 
poprzednio. 

Dyr. Płóciennik jednak zazmaczył, 1ż 
będzie to niemożliwem. gdyż do Łodzi 
przybywa codziennie przeszło 4 tysiące 
przekazów i niemożliwe byłoby. aby 
adresaci zgłaszali się po pieniądze wprost 
na pocztę, gdyż nie pozwoli na to szczt- 


na listonosza. 


płość lokału, gdzie niema mowy o pomie! 
szczeniu tylu interesantów; co również 
wpłynęłoby ujemnie na sprawne funkcjo- 
nowanie poczty. y . 
Wobec takiego stanu rzeczy, sprawą 
powyższą zajmie się Ministerstwo 
i Telegrafów, które omówi szczegółowa 
sprawę zmiany doręczania przekazów. 
Również w dniu wczorajszym dyrek- 
tor poczty p. Płóciennik odwiedził chore: 


go Lewkowioza, który jedynie niezrozu: 


miale mówi: „trzymano mnie”. 

Dalszych pytań Lewkowiczowi nikt w 
dniu wczorajszym nie zadawał, a jedymie 
lekarze dążą, by stan jego mógł polepszyć 
sie, coby umożliwiło władzom bezpieczeń. 
stwa przesłuchanie go. _ 

Zaznaczamy, iż Lewkowicz stopniowa 
odzyskuje przytomność, gdyż poznaje nie 
rza osoby, iak: dyrektora poczty i żone 
swoją. 1 g 


Znogzena kupieckie w odri w walce ze złośliwemi upadłośiani 


Skuteczna interwencja u ministra sprawiedliwości. 


Interwencja przedstawicieli kupiectwa 
łódzkiego oraz obu związków przemysłu 
włókienniczego dała już pewne rezultaty. 
Podczas audjencii specialnej, na jakiej 
przyjęta została przez min. Meysztowicza 
delegacia została przez min.Mevsztowicza 
Sprawiedliwości memoriał i złożone wy- 
jaśnienfa, obrazujące katastrofalne wyni- 
ki dla kupiectwa i przemysłu łódzkiego 
wobec tolerowania przez władze maso- 
wych złośliwych upadłości. które wyrzą- 
dzają życiu gospodarczemu Łodzi olbrzy 
mie straty.Wszefkie kroki możliwe do pod 
jęcia w dziedzinie prawa cywilnego nie 
prowadzą do żadnych rezultatów. gdyż w 
pierwszym rzędzie wymagają one długie- 
go okresu czasu, w przeciągu którego dłuż 
nik wyzbywa się majątku, wyprzedając za. 
pasy po niskich cenach, a ogłoszenie upad 
tości nie jest dostałecznem zabezpiecze- 
niem interesów wierzycieli, gdyż w tym 
wypadku otrzymują oni znikoma. część 
swych należności. 


W tych warunkach, wobec odrebnych 
praw w poszczególnych dzielnicach, pod- 
jęcie szybkich środków doraźnych dopro 
wadzić może do sanacji. Z tych względów 
zasadniczym postułafem życia gospodar- 
czego Łodzi jest wydanie przez min. Mey 
Sztowicza zleceń prokuratorom, by zwró- 
cili baczną uwage na fakty złośliwych t- 
padłości I niewypłacalności, których nale- 
ży się dopatrywać w tych wszystkich wy 
nadkach, kiedy handluiacy z iednel stro- 
ny nie wykonuje swych zobowiązań, a 
równocześnie nadal zaciąga nowe zobo- 


wiązania lub też fikcyjnie zmienia swą fir 
mę. 

Postępowanie dłużników nosi w tym 
wypadku wyraźne cechy oszustwa. prze- 
widzianego ant. 591 k. Akcja zrzeszeń prze 
mysłowych i kupieckich Łodzi w tej palą- 
cej sprawie znalazła niezwykle życzliwe 


przyjęcie przez min. Meysztowicza. który 


oświadczył delegacji, że postułaty te znai 
dą uwzelednienie w opracowywane) usta- 
wie o nadzorach i upadłośctach. która bę- 
dzie mogła wejść w życie już na jesieni. 

Niezależnie jednak od fego odpowiednie 
zarządzenia o charakterze doraźnym zo- 
staną wydane prokuratorowi przy Sądzie 
Okręgowym 1 Prezesowi Sądu inż w naj- 
bliższej przyszłości. 


UROCZYSTOŚĆ STRZELECKA W ALE 
KSANDROWIE. 


W niedzielę odbędzie się w obecności 
p. wojewody Jaszczołta 1 przedstawiciel! 
wladz rządowych i samorządowych po- 
święcenie sztandaru strzeleckiego w Alek 
sandrowie. 

Rodzicami chrzestnymi sztandaru bę- 
dą burmistrz Aleksandrowa p. Andrzejak 
i starościna Rżewska. (b) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Ensztajna, 
Piotrkowska 225, Bartoszewskiego, 
Piotrkowska 95, M. Rozenbłuma, Cegiel- 
miana 12, Gorfeina, Wschodnia 54, J. Ko 
rowskiezgo, Nowomiejska 15. 


|= . - r 


ia 


„Ai. 22, POD e a 13413 ŁÓ DZKIE. _—_ PI atek. - 


Co dziś usłyszymy z mło- 
śnicy radlo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Piątek, 15-g0 lipca. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 i 15.00 Komunika- 
ty; 16,45 Komunikat harcerski; 17.00 Odczyt p. t. 
Pomysły Leonarda da Vinci w dziedzinie mecha- 
miki, wygłosi inż. E. Porębski; 17.25 Odczyt p. t 
„Rośliny świecące“, wygłosi prof. A. Czartkow- 
ski z działu „Przyrodoznawstwo'”: 17.50 Nad pro- 
gram t komunikaty; 18.00 Koncert popołudniowy 
kameralny. Wykonawcy: Helena Beagday-Cywiń- 
ske (fort.) i Aleksander Junowicz (flet). W pro- 
gramie Q. F. Haendl, J. S. Bach i Fr. Couperin; 
1900 Komunikaty P. A. T.; 19.15 Rozmaitości; 
19.35 Odczyt p. t: „Sport na wsi“, wygłosi p. Adam 
Miłobędzki z działu „Sport i wychowanie fizycz- 
ne*; 20.00 Komunikat rolniczy; 20.30 Koncert wię 
czerny. W przerwie komunikat „Messager Polo- 
nais*” w języku francuskim. Wykonawcy koncertu 
Janina Turczyńska (śpiew), Józef Ozimiński 
(skrzypce) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). W 
programie: Mozart, Żeleński, Halvorsen, Szyma- 
nowski, Brahtns-Joachim, Puccini 1 Młynarski; 
22.00 Sygnał czasu, komunikat policji, komunikat 
Ictniczo-meteorologiczny, nad program, komuni- 
katy P.A.T. 

Kraków, 422 m. — 17.00 Program dla dzieci; 
18.00 Transmisja z Warszawy; 19.00 Rozmaito- 
ści; 19.10 Odczyt p. t. „Grunwald“, wygłosi dyr. 
W. Baran; 19.35 Odczyt p. t. „Miłość w pieśni 
ludu naszego. Cz. 1“, wygłosi p. E. Wyrobek, prof. 
sem.; 20.00 Komunikat sportowy i inne; od 20.30 
Transmisia z Warszawy, 


OKRADZENIE B. WICEWOJEWODY 
ŁÓDZKIEGO. 

_B. wicewojewoda łódzki p. Łyszkow- 
ski został onegdaj okradziony w jednym 
ze sklepów. _ 

P. Łyszkowskiemu wyciągnięto port- 
fel, zawierający 800 zł. gotówka oraz róż 
ne dokumenty, stanowiące dla poszkodo- 
wanego większą wartość. 

Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła dochodzenie. (b) 
STRAJK W CEGIELNIACH MECHANI- 

CZNYCH. 


„, Wczoraj do straiku robotników budo- 
włanych i ceramicznych w cezielniach 
ręcznych przyłączyli się robotnicy cegielń 
mechanicznych. wysuwając fdentyczne żą 
danie podwyższenia płac o 50 procent. 

W ten Sposób strajk objął wszystkie 
cegielnie łódzkie. (r) 


ZESPOLENIE PRZEDMIEŚĆ Z MIA- 
STEM. 


Aktualną była niedawno sprawa przed 
mieść łódzkich: które zostały przyłączone 
do Łodzi mocą rozporządzeń okupantów. 

Sprawa była o tyle ważna. że przy 
najbliższych wyborach do Rady Miejskiej 
udział przedmieść byłby problematyczny 
przez wzgląd na nieprawne i nieformalne 
ich przyłączenie przz rząd polski. 

Na skutek odnośnej petycji Urzędu Wo 
jewódzkiego sprawą zajęło sie Minister- 
stwo Spraw Wewn., które ostatecznie za- 
rządziło, że uchwałą Rady Ministrów 
przedmieścia przyłączone do miast przez 
okupantów stanowią całość z miastem i 
wszelkie zarządzenia okupantów w tei 
kwestii zatrzymują moc obowiazułącą, 


15 lipca 1927 roke. 


WYSTAWA 


przemysłu 


Hotelowego, Restauracyjnego i Cukierniczego | 


Wiadomości z całego świata. 
Doniosła rola elokwencii radiofonicznej. 


Amerykańskie metody akcji wyborczej. 


w) Już dziś można z całą stanowczo- 
ścią powiedzieć, że jedynym z głównych, 
jeśli nie najgłówniejszym nawet czynni- 
kiem, rozstrzygającym o wynikach Wwy- 
borów na stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, będzie elokwencja ... ra- 
djofoniczna. Kunszt niezwykle- trudny, 
zważywszy, iż odpada cenny dla mówcy 
wiecowego środek pomocniczy — gesty- 
kulacja, która nieraz bywa najbardziej 
„uderzającym* argumentem, wzbudzają- 


WALKA CZŁOWIEKA Z OŚMIORNICA. 


_ w) Znany przyrodnik amerykański, p. 
John Madden, pragnął przekon. ż się úsc- 
biście, wiele jest prawdy w 1ozpowsze- 
chnionych opowieściach marynarzy o nie 
słychanej potędze fizyczne: olbrzymich 
ośmiornić, żyjących w głębinach mórz. 
Gdy więc udało mu się pewnego dnia 
złowić żywy i wspaniały okaz tego po- 
twornego polipa, wpuścił on go do special- 
nego basenu wodnego odpowiednich roz- 
miarów, poczem — odziany w strój nurka 
— spuścił się sam na dno, by rozpocząć 
niezwykły pojedynek. Pan Madden zwy- 
ciężył wprawdzie po długiej i uporczywej 
walce swojego przeciwnika, ale miał mo- 
żność stwierdzić, że ośmiornica należy 
istotnie do bardzo dla człowieka niebez- 
piecznych przedstawicieli fauny morskiej. 
Nadomiar wszystkiego zapewniają mary- 
narze, że p. Madden zdołał pokonać tej 


KURJER SPORTOWY. 


Žie sie dzieje w państwie fioletowych. 


Turyści wyjeżdżają dziś do Lwowa w mocno osłabionym 
składzie. 


W dniu dzisiejszym w porze obiado- 
wej via Skarżysko wyjeżdża drużyna klu- 
bu Turystów do Lwowa na ostatnie spot- 
kanie z Hasmonea, z cyklu pierwszej ko- 
lejki rozgrywek o mistrzostwo Ligi pań- 
stwowej. 

Fioletowym trudno wyrokować wy- 
graną w tem spotkaniu, albowiem wiele 
przyczwi złożyło się na to, że drużyna 
wyjeżdża w mocno osłabionym składzie. 
Skład drużyny ostatecznie miał być usta- 
nowiony w godzinach wieczornych dnia 
wczorajszego według jednak zasiągniętych 
przez nas wiadomości przędstawiać się 
będzie według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa, mastepująco: W bramce—Lass, 
w obronie — Karaś, Marczewski, w. po- 
mocy — Hinz, Wieliszek, Kulawiak, w a- 
taku — Hermans, Bałczewski, Walter (tub 
Magin), Błaszczyński i Michalski. 

Skład ten należy przyjąć jeszcze z za- 
strzeżeniem, albowiem i udział wymienio- 
nych graczy do ostatniej chwili nie był pe- 
wny. : 

Sprawa przedstawia się następująco: 
bracia Kubicy odmówili wyjazdu, Karaś 
wyjechał w środę do Warszawy, albo- 
wiem w dniu 13 b, m. skończył się jego ur- 
lop. Przypuszczają jednak, że otrzyma on 
pozwolenie na wyjazd do Lwowa dokąd 
z Warszawy wyjedzie w sobotę. Wieli- 
szek otrzymał powołanie na ćwiczenia do 
Kutna. Podobno jednak otrzymał on od- 
roczenie do 15 sierpnia. Kędzierzawski, 
który ostatecznie mógłby zająć jego miej- 
sce lub pozycię skrajnego pomocnika (le- 
wego) z powodu choroby Bersza, wyje- 
chał w dniu wczorajszym do Częstocho- 
wy. gdzie odbywa swą powinność wojsko- 
"wą, 


Jak nas informują, Wieliszek zagra na 
środku, pozycję lewego pomocnika obsa- 
dzi Kulawiak. Afak, jak widzimy, będzie 
dalej najsłabszą częścią.drużyny. » 

Sportowa Łódź z niecierpliwością 0- 
czekuje rezultatu niedzielnego spotkania, 
które dla barw Łodzi ma doniosłe znacze- 
nie. albowiem zadecyduje, czy Turyści u- 
A ką się na jedenastem miejscu w ta- 

eli. 


Łódzcy bokserzy 
na przygotowawczym kursie 
przedolimpijskim w Poznaniu. 


PZB wzywa łódzkich pięściarzy do 
liczniejszego stawienia się do kursu 


W dniu wczorajszym łódzkie okręgo- 
we władze bokserskie otrzymały pilne pi- 
smo polskiej magistgatury piłkarskiej z za- 
wiadomieniem, że PZB otrzyma 1000 zło- 
tych ma pokrycie kosztów związanych z 
przeprowadzeniem kursu przygotowaw- 
czego przedolimpijskiego. 

Wobec powyższego przejmuje PZB ko- 


‘szty utrzymania uczestników kursu na sie- 


bie. tak, że zawodnicy ponosić będą jedy- 
nie koszty podróży. 

Ponieważ liczba zgłoszonych poza- 
miciscowych zawodników jest znikoma, 
więc zależy PZB bardzo, ażeby okręg 
łódzki był reprezentowany przynajmniej 
jeszcze przez 2 bokserów, przedewszyst- 
kiem Tomasza Konarzewskiego, Harry 
Tzerra, Artura Seidla, Pitraszka. 

Z zawodników okręgu łódzkiego zgło- 
sił się dotychczas jedynie Jan Gerbich — 
mistrz Polski, wagi półciężkiej. 

Ponieważ kurs jest całkowicie przygo- 


wielkości ośmiornice dlatego 


cym zaufanie do energii kandydata. Po- 
nieważ w okresie wyborów funkcionować 
będzie jak już obliczono — około 8 mili. 
radjoodbiorczych aparatów, przeto tre- 


ning prowadzony jest bardzo energicznie. 
Przyszli oratorzy zamykani są w specjal- 
nie ciasnych kabinach i stawiani, ze zwią- 
zanemi do tyłu rękoma, nawprost aparatu 
nadawczego, poczem uczą ich fachowcy 
manewrować w należyty sposób głosem. 

:0: 


tylko, że 


metalowe Ściany i dno basenu stanowiły 
nader niekorzystny dla niej teren zapa- 
sów. W każdym razie, p. Madden nie ma 
zamiaru ponawiać swojego zbyt ryzykow 
nego eksperymentu. 


Miejski Kinematoyraf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 12-go do ponłedziałku, dn. 18-g0 
lipca 1927 r. wł 
Dla dorosłych: 


„CARMEN dramat w 12 tzęściach. 


W roli gtównej; RAQUEL MELLER. 
Ila młodzieży: 


ŻYWY NIEBOSZCZYK farsa w 8 częściach 
W roli głównej król komików S. Chaplin. 


towany, a warumki. nadspodziewanie ko- 
rzystne, zależy PZB na licznym udziale 
zawodników zamiejscowych. : W przeci- 
wtym razie zmuszony byłby PZB kurs 
odvołać. PZB domaga się o natychmia- 
stową telegraficzną odpowiedź, (e) 


Polscy tennisiści 
doszii do finału w wielkim 
turnieju w Troyes. 


Przebywający stale we Francji pań- 
stwo Kłelmadlowie święcih nowe triumfy 
sportowe w wielkim międzynarodowym 
turnieju w Troyes. Edward Kleinadel wy- 
eliminował doskonałych przeciwników — 
dochodząc do finału gry pojedyńczej pa- 
nów z p. Brabec. Finał tej ciekawej gry 
został z powodu nieprzychylnych warun- 
ków atmosferycznych odłożony. 

W grze pojedyńczej pań do finału za- 
kwalifikowały się panie: Klelnadel, która 
ma szanse na zdobycie pierwszego miej- 
sca i p. Olliverri. 

Również gra mieszana przyniosła peł- 
ny sukces polskiej parze termisistów. Pań- 
stw»: Kleinadel pokonali parę: Brabec — 
Royer, kwalifikując się do fimału, które z 
powodu deszczu zostały odłożone. 

Prasa zagraniczna bardzo pochlebnie 
wyraża się o grze p. Kłeinadel. (e) 


Wyścigi kolarskie policji 
łódzkiej. 


Komenda policji łódzkiej w zrozumie- 
mu doniosłości wychowania fizycznego 
wśród policji organizuje w przyszłym ty- 
godriiu czterodniowe igrzyska sportowe, 
które rozpoczną się w poniedziałek dnia 
18 i potrwają przez wtorek, środę i czwar- 
tek. 

W programie przewidziane są wyścigi 
na torze Helenowskim w poniedziałek i 
wyścig szosowy na przestrzeni 50 kim. ze 
startem w Chojnach. 

Program, który zostaje opracowany z 
godną podkreślenia starannością, zostanie 
ukończony w dniu dzisiejszym. (e) 


odbędzie się 
na terenach Międzynarodowych Targów 


w Poznania gd 24-90 września do 9-go października 1027 T. 


Zgłoszenia przyjmuje: - 
Miejski Urząd Targu Poznańskiego w Poznaniu, Głogowska 42, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś i do poniedziałku wieczorem włącznie 


wesoła lekka komedia paryska Verneufla „Musisz 
być moją“ z Jakubińską, Horecką, Morską, Bieli- 
czem. Grolickim i Zniczem. Ceny zniżone (od 50 
groszy do 5 zł.). 

We wtorek premiera znakomitej farsy w 3-ch 
aktach Nancey'a „Pan naczelnik to ja“, Reżyse- 
ruje Michał Znicz. W rolach głównych pp.:. Ła- 
pińska, Morska, Bielicz, Szubert, Znicz, Ziembiń- 
Ski. W innych rolach ważniejszych pp.: Jakubiń= 
ska. Rodowiczowa, Łabędzki, Mroziński, Szacki, 
Wilczkowski. Bilety od soboty do nabycia w ka- 
sie zamawiań. 


OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA „ŻONECZ 
KI Z VARIETE" W TEATRZE LETNIM W 
OGRODZIE STASZICA. 

Dziś, jutro I w niedzielę ostatnie trzy przed- 
stawienia zabawnej farsy duńskiej Móllera „Żo- 
neczka z Variete“ z Relewicz - Ziembińską w złó 
«nej roli tytułowej. W innych rolach ważniel- 
szych pp.: Łapińska, Krotke, Mroziński, Niedział- 
kowska, Ziembiński. Ceny od 1 zł. do 5 zł. 


TEATR POPULARNY. 

Wobec niesłabnącego powodzenia „Cnotliwa 
Zrzanna* graną jeszcze będzie dziś w piątek, so> 
botę i niedzielę „oraz poniedziałek i wtorek przy- 
Szłego tygodnia. Występująca w „Cnotliwej Zu- 
zamnie”* świetna para baletowa ukaże się od s0- 
bety w najnowszych szlagierach tanecznych. 

Wznowienie „Trędowatef' nastąpi w środę 
przyszłego tygodnia. 

Zapowiedziana premjera „Rasputina“ zostaje 
odwołana. j 


DZISIEJSZE KONCERTY TANECZNE 
CLAIRE BAUROFF. 

Zapowiedziane od kilku dni koncerty taneczne 
fencmenalnej Claire Bauroff w „Casinie'* p. t. „Wy 
zwełone piękno nagości“ wzbudziły w mieście 
łatwo zrozumiałe zainteresowanie. 

Wysokie walory artystyczne produkoji p. Bau. 
rofi i pociągające ramy jej kompozycyj tanecz- 
nych spotkały się na całym świecie z szczerym 
apleuzem. Wątpić nie należy, że produkcje te pod 
tiją Łódź nie sensacyjnym posmakiem nagich tań 
ców, ale ich prawdziwą wartością artystyczną. 

Pierwszy więc wieczór nagości tyleż Śmiałej, 
co uroczej artystki odbędzie się dziś, w piątek, 
punktualnie o godzinie 11 min. 30 wieczorem na | 
scenie teatru „Casino“. 

Na specjalne wyróżnienie zasługują szlagiero- 
we numery „Symfonja kształtów", „Amazonka“ i 
„Żywy posąg" na tle czarnych kotar. 

PANTEON POLSKI. 

Udziałowa spółka wydawnicza zapo- 
wiada ukazanie się w roku przyszłym Pan 
teonu Polskiego, czyli albumu pamiątko=+ 
wego zasłużonych Polaków i Polek w o- 
kresie odrodzenia Polski. 

Redakca zapowiada, iż w Panteonie 
Polski zapisze imfona nietylko tych z po- 
śród zasłużonych. którzy już za położone 
zasługi nagrodzeni zostali bądź orderami, 
bądź też odpowiedniemi stanowiskami, ale 
także tych cichych, którzy zasłużywszy 
się w tym okresie na iakiemkolwiek polu 
zmarli już w zapomnieniu lub żyją może w 
niedoli, nie chcąc czy też nie majac szczę- 
ścia ujawnić szerszemu ogółowi swoich 
niewątpliwych zasług. Dlatego. aby dzie» 
jowei sprawiedliwości stało sie zadość, re 
dakcia „Panteonu“ zwraca sie z prośbą 
do wszystkichę którzy w tym okresie pos 
łożyli rzetelne zasługi na jakiemkolwiek 
polu lub przyczynili się czemkolwiek do 
odrodzenia naszeł Oiczyzny, aby oni sami 
lub jeśli ích to krępuje z jakichkolwiek 
wzelędów. nadesłali przez swych przyja= 
ciół lub znajomych w jak najkrótszym 
czasie do redakcji „Panteonu“ swoje życio 
rysy i podobizny z wyszczególnieniem 
czynów czy dzieł, kwalffikujących ich do 
zajecia miejsca w rzędzie nieśmiertelnych 
„Panteonu“. x 

Centrala redakcii „Panteonu Polski“ 
znajdue się w Łodzi przy ul. Zachodniej 36 
a nadto w większych miastach Polski w- 
tworzono oddziały. Ay 

———zzAA 


ex) Znamiennym objawem życia go- 
spodarczego doby obecnej jest zaistnienie 
obok, siebie trzech oragnizacyj o charakte 
rze kollektywistycznym, z których każda 
rozwija dążność do regulowania w Spo- 
sób możliwie wyłączny całokształtu 
spraw gospodarczych kraju po myśli inte- 
resów tej zbforowości jaką ona sobą re- 
prezentuje. Z organizacyj tych historycz- 
cie najstarszą — jest państwo. 

Dwie pozostałe formy współczesnego 
kollektywizmu gospodarczego: organiza- 
cja pracy (związki zawodowe) i organiza- 
cja kapitału (trusty, kartele. koncerny) nie 
posiadają równie daleko wstecz sięgają- 
cej tradycji, za to źródłem” ich powstania 
są ziawiska par excellence gospodarczej 
natury, skąd też czerpia one asumpt do 
rozwinięcia — mimo swei młodszości hí- 
stóorycznej — daleko szybszego niż pań- 
stwo tempa rozwojowego oraz bez porów 
nania większej sprawności o wygrywa- 
niu pomyślnych dla siebie koniumktur go- 
spodarczych 

: W samym fakcie zróżniczkowanfa i za 
szczepienia się kolektywizmu. który — 
jak wiadomo — rozrastał się kosztem 
ograniczeń indywidualnej wolności gospo 
darczej, dopatrzyliśmy się już onegdai 
pierwszego ogniwa w łańcuchu tych pro- 
cesów. które mogą w następstwie spro- 
wadzić w nasze stosunki gospodarcze po- 
wrotną falę liberalizmu. Podobne zesta- 
wienie porównawcze wojennego ustosuń- 
kowania się. do siebie wymienionych 
trzech organizacyj dostąrczyćby nam mo 
gło dużo niemniej ciekawego materjału do 
wysimrwania wniosków na przyszłość od- 
fiośnie przeobrażeń jakim ewentualnie 
struktura ekonomiczna Świata ulegać 
będzie. 

O ustosunkowaniu stę państwa, jako 
takiego, do związków zawodowych pisa- 
liśmy już niejednokrotnie. Co do organi- 
zacyj kapitału, zgóry zaznaczyć należy, że 
te będąc niezaprzeczenie oględniejsze w 
środkach, któremi posługują się dla osłąg- 
nięcia swych celów, mie skupiły na sobie 
dotychczas w tej mierze świadomej bacz- 
ności rządów co wyżej wzmiankowane OT 
ganizacje pracowników. W bardzo nie- 
wielu też państwach uzyskały inż norma- 
lizację ustawową. Natomiast — co jest 
charakterystyczne — wszędzie nfemal or 
gan izacja kapitału zdołała pobudzić związ 
ki zawodowe do stworzenia przez nie je- 
dnolitego frontu przeciw kartelowego. 
Arenę, na której wszystkie trzy formy 
kollektywizmu gospodarczego znalazły 
po raz pierwszy możność rozwinięcia 
swych szyków i skrzyżowania szpad w 
dyskursie ich przedstawicieli była majo- 
wa Międzynarodowa Konferencja Ekono- 
miczna w Genewie, W ogniu tego starcia 
po raz pierwszy, można to śmiało powie- 
dzieć, siłą niejako napięcia dyskusyjnego 
yar ystelizawalo sie zasadnicze pojecie kar 


; Dziwne to bowiem, a jednak prawdzi- 
we się okazało. że tak powszechnie uży- 
wanem dzisiaj w rozprawach ekonomicz- 
nych mianem Oznaczone bywają zgoła 
różne sobie treścią odmiany związków 
przemysłowych, Stwierdził to wyraźnie 
w przemówieniu swojem nie kto inny ą 
prezes najpotężniejszego dzisiaj w Euro- 
pie związkm Międzynarodowego Kartelu 
Stalowego, Mayrisch. Mimo wszystko 


dyskusja na temat k i i 
yskusje artelów, nie m 
łonie konferencii Sy 


doprowadzić i 

prowadziła do całkowicie BARDA YE 
zultatów, a to dzięki milczącej wstrze- 
mięźliwości delegacji niektórych państw 
ae warso Anglii ; Francii, które 
N wzięcia 
doo. ia: nad tym przedmiotem. 
delegacja polska, 


astawicieli w 


rych głos nie by? jeno pustem brzmieniem 
lub apriorystycznem credo doktrynerów, 
a wynikał z istotnego przeświadczenia 
celowości słów na dany temat wypowla- 
danych. Do takich głosów —którym mo- 
żna nie wierzyć, ale zawsze w teiże spra- 
wie wysłuchać trzeba i warto — zaliczyć 
w pierwszym rzędzie należy głos przed- 
stawiciela państwowego związku niemie- 
ckiego przemysłu d-ra Lammersa, który 
z punktu widzenia interesów przemysłu, 
dał najwszechstronniejsze omówienie 
Zgromadzenia Kartelu !/'Nfe wolno też 
zapominać, że Niemcy są państwem w 
Europie najbardziej zaawansowanem dzi- 
siaj faktycznie w tej dziedzinie orzanfzacii 
przemysłu. Z tego więc również wzęlędu 
wywody d-ra Lammersa nabieraja szcze- 
wólniejszej wagi i znaczenia. Streścić da 
się je w siedmiu punktach, które łaczą się 
razem w pewna logiczna całość. a mia- 
nówicie : i 

1. Rozmiary do jakich sie kartele roz- 
rastają i stanowisko, które w konkret- 
nych dziedzinach wytwórczości zajmują 
usprawiedliwiająa w zupełności czujność 
i rezerwe z jaką ostatnio rządy państw 
odnoszą się do tychże organizacyj. 

2. W myśl tego jednak, co zdołały usta 
lić prace komitetu przygotowawczego do 
konferencji, nadzór w ścisłem słowa tego 
znaczeniu nad kartelami rozciągnięty zo- 
stał dotychczas tylko w bardzo niewielu 
państwach. w rzędzie których jednakże 
zmalazły się mocarstwa o tak rozwinię- 
twm przemyśle, jak Stany Zjednoczone 
Ameryki i Niemcy. Sposoby wykonywa- 
nła nadzoru dostosowane sa w każdym 
wypadku do ekonomicznych wartmków 
danego kraju. l 

3. Kontrola międzynarodowa — teore- 


tycznie rzecz biorąc — mogłaby być za- 


stosowana albo do całego świata, albo do 
całej tylko Europy względnie. do jeszcze 
mniejszej, ściśle określonej części globu 
naszego. Praktyczne korzyści, jakie po- 
szczególne kraje z kontroli tei dla siebie 
wyciągaóby mogły, stanowią jedyną gwa 
rancję jakąby ewentualnie mieć było mo- 
Żna co do faktycznego wykonywania I 
skuteczności takiej kontroli. 

4. Logicznem założeniem rzetelnego, 
faktycznego wykonania każdej międzyna- 
rodowej kontroli jest zrozumienie przez 
kontrahentów wspólnoty gospodarczych 
interesów umawiających się krajów, 

5. Każde tego rodzaju współdziałanie 
z sobą narodów zasadniczo musi być do- 
browolne, 

6. Byłoby niezwykle pożądane i ko- 
rzystne aby wszystkie narody zgodziły 
się na powoływanie od czasu do czasu do 
życią trybunałów rozjemczych, zuaidują- 
cych międzynarodowe uznanie. których 
członkowie na zasadzie swej gruntownej 
wiedzy ekonomicznej mogli faktycznie 
bezstronnie przedstawione ich osądowi 
zagadnienfa rozstrzygać. 

7. Podobnie niezbędne wydaje się być 
wytworzenie | nastrojenie opinii powszech 
nej nietylko w kierimku uodpornienia jej 
na wszelkie szkodliwe zakusy monopoli- 
zacji przemysłu, ale także w kierunku 
zrozumienia przez szerokie warstwy hud- 
ności. potrzeby racjonalnej produkcji i zby 
tu, a mawet konsumpcji — wszystko to w 
interesie podniesienia ogólnej stopy życio- 
wej tejże ludności, a dla dobra wspólnego 
wszystkich krajów i narodów. 

; Organizacje karfelowe powinny TÓW- 
meż |] we własnym interesie wszelkiemi 
slan: i środkami przyczyniać się do szyb- 
kiego powstania | rozpowszechniemia się 
tej właśnie opinii o racji ich istnienia. 

Streszczone powyżej wywody d-ra 
Lammersa spotkały się z ostrą krytyką 
o więcej jednak polityczno - propagando- 
wem, niż ściśle rzeczowem zacięciu, że 
strony wodza francuskich związków za- 
wodowych Jowhats'a. 

Ze względu na szczupłe ramy artykuiu 
musimy, niestety, zaniechać podawania 
treści tego w każdym bądź razie ciekawe- 
go przemówienia. 

W dyskusji: na temat kartelu wziął ró- 


Problem kartelu na konferencji Genewskiej. 


wnież udział przedstawiciel Sowietów — 
Sckolników, który wbrew  przypuszcze- 
niom bynajmniej nie odżegnywał się od 
wzięcia przez Rosię udziału w międzyma- 
rodowych kartelach przemysłowych, a na- 
wet wyraził się w ten sposób, że opieranie 
się prądowi kartelizacji uważa om za ob- 
jaw niemniej reakcyjny, iak opieranie się 
przeciw wprowadzeniu w produkcji no- 
wych maszyn lub te nowych 
metod pracy. 

Ostateczna rezolucja, na' jaką zdobyła 
się konferencja w sprawie niniejszej, nie 
jest ani zbyt śmiała, ani stanowcza, Ostrza 
jej starły się w zetkmięchi antagonizują- 
cych z sobą organizacyj I przybrały łago- 
„dna formę zaleceń, które brzmią: 

Konferencja ustalita, że forma rozwoju 
zwiazków przemysłowych, które wyłoniły 
się na gruncie potrzeb 1 komieczności go- 
spodarczych nie skomkretyzowała się je- 
szcze dotychczas do tego stopnia, aby od- 
nośnie do niej można powziąć zasadnicze 


stanowcze postanowienia ogólne, że nato- 
miast przedstawia się ona w tym stanie, 
iż należy ją oceniać według każdorazowe- 
go faktycznego stanu i z punktu widzenia 
praktycznej użyteczności, jaką przynosi, 
ducha i kierrmku w jakim się rozwiia, u- 
znawać indywidualnie za dobrą lub złą. 

Konferencja doszła do przekonania, że 
narodowe i międżynarodowe związki prze 
mysłowe, jakie się obecnie organizują, z 
reguły dotyczą tych gałęzi przemysłu, w 
których już dawno faktycznie dokonała się 
centralizacija produkcji i że odnosząc się 
do towarów masowego użycia í szablono- 
wej formy — nie należy przeto w organi- 
zacji tych związków dopatrywać się nie- 
bezpieczeństwa dla całokształtu Świato- 
wych lub choćby tylko europejskich sto- 
suaków gospodarczych, tem mniej zaś wi- 
dzieć w miej przyczynę wszelkich niedo: 
magań gospodarczych. 

Konferencja skłonna byłaby raczej 
stwierdzić, że pewne formy związków 
kartełowych mogą przynosić duże konzy- 
ści gospodarcze nietyfko producentom, ale 
i konsumentom. a zatem przyczymiać się 
do wzrostu ogólnego dobrobytu krajów. 


St. Giański. 


Na rynku pienieżnym. 


Syfuacja 


ex) Sytuacja walutowa w ostatnim 
okresie zmianom nie uległa. Dolary utrzy 
mują się w obrotach prywatnych nadal na 
poziomie 8.92 i */., oficjalnie zaś notowane 
są 8.91 f pół. Kurs, dewizy na New York 
wynosi 8.93, Bank Polski płaci za dolary 
8.89 (za banknoty jedno i dwudolarowe 
8.88), za dewizy zaś 8.91. Tranzakcje 
kablem na New York zawierane są na 8.95 
iY Przy zamianie gotówki na kabel do- 
płaca się 3, przy zamianie czeków na 
kabel 2 i tı promille. Kurs obliczeniowy 
100 złotych w złocie wynosi 172.30 a 
gram czystego złota 5.9351. Ruble złote 
mają tendencję mocną. Ostatnio płacono 
za nie 4.63, co przy parytecie 51.90 odpo- 
wiada stosunkowi 8.92 i */4 za 1 dolar. 

W grupie dewiz europeiskich ulega na- 
dal poważnym wahaniom Mediolan, który 
ma ostatnio tendencję zniżkową. W zwią= 
zku ze spadkiem lira i dzięki silnej inter- 
wencji rządu, drożyzna we Włoszech 
szybko się zmniejsza. , W czerwcu i lipcu 
ułegły artykuły pierwszej potrzeby zniż- 
ce do 40 proc. Ruch zniżkowy cen i usług 
trwa w dalszym ciągu i przenika do 
wszystkich dziedzin życia. Nie bez wpły- 
wu pozostaje również na zniżkowe kształ 
towanfe się cen zapowiedź rządu włoskie- 
go o znacznych ulgach podatkowych. W 
miesiącach letnich nowe kapitały zagrani- 
czne do Italji nie wpłynęły. Ogólna ilość 
pożyczek, zaciągniętych przez Włochy w 
Ameryce, wynosi 200 míli. dolarów. De- 
wiza francuska ulega minimalnym tylko 
fluktuacjom. Rząd francuski zachęcony 
powodzeniem pierwszej dobrowolnej po- 
życzki konsolidacyjnej, nosi się z zamia- 
rem ponownej emisji tejże pożyczki, aże- 
by zająć się przy jej pomocy rozwojem 
kredytu długoterminowego, bez którego 
niemożliwa jest stabilizacja gospodarcza, 
będąca podstawą stabilizacji finansowej. 
Zapas złota Banku Francuskiego ciągle 
wzrasta i wynosił z końcem czerwca 
5,546,818,000 fr. Natomiast bilans handło- 
wy francuski wykazał w kwietniu b. r. 
saldo ujemne.w kwocie 43, w maju 708, a 
za pierwszych 5 miesięcy b. r. wskutek 
początkowej poważnej aktywności razem 
tylko 24 milj. fr. deficytu. Zaznaczyć na- 
leży, że deficyt niemieckiego bilansu han- 
dlowego wynosił w maju 339 milj. (import 
1173, a eksport 834 mili. marek), deficyt 
bilansu handlowego Anglii 20,767,883 f. 
szterl. (przywóz 96,394,379, wywóz 
63,275,874 a reeksport 12,350,622 f. szt.). 
Saldo passywne sowiećkiego biłansu han- 
dlowego za maj wyraża się kwotą 23,2 
milj. (przywóz 73,2, a wywóz 50 milj. 
rubli). 

Obroty walutami na prywatnym ryn- 
ku wewnętrznym w ostatnim czasie zna- 
cznie się zmniejszyły; obrót dzienny na 
warszawskiej giełdzie dewiz utrzymuje 


walutowa. 


się przeciętnie w granicach 350 do 400 ty: 
sięcy dolarów. Całe zapotrzebowanie po- 
krywa wyłącznie Bank Polski. Ostatnia 
dekada czerwca ujawniła bardzo poważne 
zmniejszenie się zapasu walut i dewiz in- 
stytucji emisyjnej, co tłumaczy się tem, 
że Skarb państwa zaciągnął pożyczkę w 
kwocie 3,8 mili. dolarów, z czego 1 i pół 
miliona dolarów przeznaczył na wykup 
dóbr Krotoszyńskich od ks, Thurn-Taxis. 
Zmniejszenie się zapasu walut i dewiz wy 
raziło się we wspomnianej dekadzie brut- 
to sumą 12,978,083 zł. do kwoty 218,879461 
zł., natomiast netto wskutek zmniejszenia 
się zobowiązań walutowych í reporto- 
wych o 6,4 mili. zł. — sumę 6,5 milj. zł. Za 
pas złota i srebra zwiększył się natomiast 
o 327 tysięcy do 161,682,740 zł. Portfel 
wekslowy wzrósł o 3,7 do 387,7 milj., a 
pożyczki zabezpieczone zastawami o 2 do 
19,1 milj. złotych. Salda na rachunkach 
żyrowych i innych zobowiązaniach 
zmniejszyły się o 52,5 do 215,1 milj. Obieg 
biletów bankowych wzrósł, bardzo po- 
ważnie, gdyż o 45, 8 do 727,5 mili. Stan 
polskich monet srebrnych i bilonu przy- 
jęty do zapasu Banku, zwiększył się o 
1,522,488 do 5,842,572 zł. 

Dotychczas jeszcze brak szczegóło: 
wych danych o naszym bilansie handlo- 
wym za czerwiec; według wszelkiego 
prawdopodobieństwa będzie on podobnie 
jak w kwietniu i w maju pasywny, a od- 
zyska swą aktywność przypuszczalnie do 
piero po żniwach. Deficyt bilansu han- 
dlowego nie jest jednak w chwili obecnej 
dla naszej waluty groźny. Dla zabezpie- 
czenia bowiem rezerw Banku Polskiego i 
dla zapewnienia złotemu w dalszym ciągu 
stałego kursu otrzymaliśmy amerykańską 
pożyczkę stabilizacyjną w kwocie 15 mili. 
dol. Pożyczka ta ma charakter kredytu 
otwartego i oprocentowana jest na 6 proc. 
rocznie od sum podjętych. Prowizja wy- 
nosi ćwierć procent od sumy i jest płatna 
zgóry. X 
Uzyskanie tego stosunkowo niewiel- 
kiego kredytu ma oprócz swego znacze- 
nia stabilizacyjnego jeszcze dalsze po- 
ważne znaczenie, podniesie ono bowiem 
zarówno w kraju jak i zagranicą zaufanie 


do złotego, umożliwi Skarbowi większe 
swobodę w dysponowaniu rezerwami 
Skarbu na cele gospodarcze i otworzy 


drogę do Polski kapitałom zagranicznym. 
które dotychczas zajmowały w obawie 
ewentualnych wahań złotego, stanowisko 
wyczekujące. Sfery przemysłowe i finan 
sowe spodziewają się, że już w bliskim 
czasie będą mogły zrealizować cały sze- 
reg projektów inwestycyjnych, do prze: 
prowadzenia których konieczny jest kapi- 
tał zagraniczny. 
A. Z. W. 
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„Wystawa Reńska” w Koblencji. 


= Piatef. 15 lipca 1927 roku. _. śm FR 


Sr. 192 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Dwie katastrofy lotnicze. 
Samoloty uszkodzone, piłoci ranni. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

, Warszawa. 14 lipca. 
Niedaleko Czerska powiatu grójeckie- 
go, wskutek defektu w motorze musiał lą 
dować przed czasem samolot wojskowy 
treningowy, który prowadził por. Softyc- 
ki. Podczas lądowania ma nierównym 
gruncie samolot uległ dość poważnym t- 
szkodzeniom — podwozie zostało strza- 

skane a pilof odnfósł lekkfe obrażenia. 


i Drugi wypadek samolotowy zdarzy! 
się również wczoraj w powiecie błońskim 
na polach wsi Radzików. gdzie wojskowy 
samolot Breguet XIV, również z powodu 
defektu w motorze, przy lądowaniu zacze 
pił o drzewo i został poważnie uszkodzo- 
ny, a dwaj piloci wojskowi, których na- 
zwisk narazie nie udało się ustalić) dość 
mocno poranieni. 


+0: 


jego rozwój 


W b. tygodniu otwarta została w Koblencji wystawa p. n. „Ren 
Wystawy, 


i działanie” Zdjęcie nasze przedstawia główny budynek 


Eksport towarów włókiemniczych 1 toiii. 


Przemysł łódzki na rynkach Dalekiego Wschodu. 


Jak zostanie wykorzystane 


porozumienie gdańsko-sowieckie. 


Gdańsk, 14 lipca (AW). Dziś opłoszone zostało tutaj oficjalne sprawozdanie 
z wycieczki kupców i przemysłowców gdańskich do Rosji. 

Według sprawozdania tego, punt ciężkości w sprawie nawiązania stosunków 
handlowych między Gdańskiem a Sowietami spoczywa na wyniku rokowań sfer 
kupieckich i przemysłowych wolnego miasta z Ministerstwem Komunikacji Rze- 
czypospolitej, Ministerstwo bowiem udzielić ma ewentualnie zezwolenia na prze- 
wóz towarów z Gdańska do Rosji i z powrotem przez terytorjum Rzeczypospo- 
litej. Jeśliby Ministerstwo nie zechciało wyrazić zgody na to żądanie śdańszczan, 
wówczas wszelka myśl o normalnem wykorzystaniu porozumienia handlowego 
śdańsko-sowieckiego byłaby nie do urzeczywistnienia. 


ex) Czerwiec był miesiącem dalszego 
wzrostu wywozu włókienniczego, a gwal- 
towne zwiększanie się eksportu do nie- 
których krajów świadczy o prężności 
przemysłu, który szybko potrafi się przy- 
stosować do różnorodnych potrzeb posze- 
gólnych rynków zbytu. W pierwszym 
rzędzie ten wzrost ekspansji gospodarczej 
dotyczy rynków Dalekiego Wschodu, w 
szczególności zaś Japonii, Chin i Indji, co 
w pierwszym rzędzie zawdzięczać należy 
konsekwentnym í celowym wysiłkom 
Związku eksportowego, który nawiązał 
ściśły kontakt z temi krajami, dając do 
stworzenia w Chinach składów konsygna- 
cyjnych firm łódzkich. Do Indji wzrasta 
wywóz po wizytach przedstawicieli szere 
gu angielskich hurtowni włókienniczych, 
które postanowili zaopatrywać stale 
armie angielską w koce, chustki, dery 
oraz w sukno mundurowe łódzkich fa- 
bryk we!nianych. W czerwcu wywóz do 
tych krajów wyraził się pokaźną już 
liczbą blisko półtora miljona zł. Na pierw 
szem miejscu wywozu figuruje nadalRumu 


nja, gdzie podwyższenie taryfy celnej nie 
spowodowało żadnych utrudnień we 
wzajemnych stosunkach handlowych z 
Łodzi. Rumunja zakupiła w czerwcu ma- 
nufaktury łódzkiej na 2 milj. 138 tys. zł., a 
więc prawie połowe całego wywozu. 
Wzrosły również tranzakcje z Litwą (623 
tys. zł.), Bliskim Wschodem (244 tys.), 
spadł natomiast do minimum wywóz do 
Rosji. Ogółem wywiozła Łódź w czerw- 
cu białych towarów bawełnianych 26,087 
kig. za 304,768 zł., kolorowych — 295,833 
klg. ba 2 milj. 761,132 zł, półwełnianych 
— 19,907 klg. za 217,788 zł, wełnianych 
— 57,580. klg. za 828 tys. Pocieszającem 
zjawiskiem jest wydatny wzrost wywozu 
czesankowej przędzy kolorowej — 38,480 
klg. na sumę I miljona 70 tys. zł. Ogółem 
wywiezione z Łodzi w czerwcu 437,887 
klg. tkanin na sumę 5 miljonów 182 tys. 
889 zł. Oznacza to w porównaniu do po- 
przedniego miesiąca dalszy wzrost o 10 
proc., a w porównaniu z czerwcem 1926-0 
roku przeszło 30 proc. (e) 


....— 
—— 2... 


NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
A w dniu 14 lipca 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych 58, Berlin 
16.875 — 47.275, wypłaty na Warszawę 
46.925 — 41.175, na Katowice 46.975 — 
47.175, na Poznań 46.925 — 47.125, Gdańsk 
57.70 — 57.85, wypłaty na Warszawę 
57.62 — 57.77, Wiedeń czeki 79.16 — 79.44 
Praga 377.875. 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach włeczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądaniu 
i 8.92 w płaceniu. . 

<- *encja spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 lipca (Pat.) 
Notowania oficialne. 
Gotówka. 
Dolary 8.91,5 i 8.94 — 8.89 


zeki. 
Belgja 124.40 
Holandia 358.45 
Londyn 43.43 
N. York 8.93 
Paryż 35.02 
Praga 26.505 
Szwajcarja 172.20, 172.15 
Wiedeń 125,45 
Włochy 48.70 


PAPIERY PANSTWOWE | LISEY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 54.25, 55.— 

Pożyczka dolarowa —— 

8-proc. pożyczka konwersyjna 99.50 

5-proc. pożyczka konwersyjna kolejo- 
wa 6l.— 

10-proc. pożyczka kolejowa 102.50 

5-proc. pożyczka konwersyjną 62.— 

Obligacje Banku Gosp. Kraj. i Rolnego 
)2— 

4 i pół proc. listy zastaw. Tow. Kred. 
Ziemsk. 55.50, 56.— 


4 proc. listy zastaw. Tow. Kred. 


| Ziemsk. 49.50 


8-proc. obligacje m. Warszawy 77.—, 


"5-proc. obligacje m. Warszawy 66.— 
4 i pół proc. obligacje m. Warszawy 


Trze! 


AKCJE. 
Motewane w zietych. 

Bank Dyskontowy 130.— 
Bank Handlowy 6.60 
Bank Polski 136—, 134.50, 135.50 
Bank Zarobkowy 73.50, 74.50, 73.50 
Czersk 0.80, 0.85 
Węgiel 83..50, 82.50 
Modrzejów 7.20, 7.25 
Rudzki 2.05 
Ursus 13— 
Żyrardów 15.50 
Żegluga 0.45 
Cukier 4.15, 4.17, 4.15 
Lilpop 25.— 
Ostrowieckie 73.75, 76.— 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, !4 lipca (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork 4,85t/2 Holandja 12,11 
Francja 124,02 Belgja 34,91'/ą 
Włochy 89,30 Niemoy 20,45 
Sxwajoarja 25,225/8 Hiszpanja 28,84 
Portugalja 2,48 Danja- 18,16'/3 
Szwecja 18,13 Norwógja 18,80 
Praga 163,81 Helsingtors 192,80 
Wiedeń 34,47 , Warszawa 43,50 
| SANTE i aneio 
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"ża przykładem gen. Składkowskiego 


oględzin sanitarnych dokonywa woj. Remiszewski. 


Lublin, 14 lipca JAW). Wojewoda Remiszewski, w otoczeniu wyższych u- 
rzędników wojewódzkich, dokonał inspekcji sanitarnej w poszczególnych dzielni- 


cach Lublina. 


ypiki inspekcji były wysoce ujemne, w związku z czem nałożono w szere- 
gu wypadków kary na niechlujnych właścicieli domów. 
W rezultacie dokonanej inspekcji postanowiono utworzyć lotną brygadę mu- 


rarską, któraby z polecenia władz administracyjnych, 


posesyj, dokonywała remontu domów, 


lecz na koszt właścicieli 


Inspekcje sanitarne dokonane zostaną również we wszystkich innych mia- 


stach województwa lubelskiego, 


” 


Wojenne strażnice Niemiec. 


Reichswehra wznosi obserwatorja na wschodnich 
granicach. | | 


Berlin, 14 lipca (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”). „Deutsche HS a A 
kuje komunikat ministerjum Reichswehry w sprawie informacyj „Echo de 


ubli- 


aris" 


o budowie obserwatorjów na iwschodniej granicy Niemiec, Komunikat przyznaje, 
że w okolicy Landsbergu Reichswehra wybudowała trzy drewniane wieże na ży- 
czenie zarządu lasów, Celem tej budowy było wykształcenie pionierów w obra- 


bianin (?) drzewa, a z drugiej strony czuwanie nad pożarami lasów, 


Wieże sa 


własnością zarządu lasów. Połączenie telefoniczne założył zarząd lasów. 


Powstanie mściciela Sowietów. 


Watażka Simonow sieje postrach w Mińszczyźnie. 


Telegram własny „Kurjera Lódzkieze”. 
Stołpce, 14 lipca. 
W okoltcy Mińska operuje w ostatnich 
czasach oddzfał. składający się z kilku- 
dziesięciu ludzi, dowodzony przez b. ofice 
ra armii sowieckiej Simonowa. 


_ Oddział Simonowa dokonał szeregu na 
padów rabunkowych na sowieły wiejskie. 
Ludność Mińszczyzny, obawiając sie 
akcj terorystycznej i w głębi duszy sprzy 
jając oddziałowi, okazuje mu pomoc i ukr: 
wa przed oddziałami sowfeckiemi. 


Do 38 stopni Cels. 


dochodzą upały w New-Yorku. 
Stosują zimne prysznice dla biednych. 


Agencia telegraficzna „Express*. 
Londyn, 14 lipca. 
Upały w Nowym Jorku dochodzą do 
38 stopni Cels. Wczoraj zmarło 7 osób na 
skutek porażenia słonecznego. Z Filadelfjł 
donoszą o 8 wypadkach śmierci. 10 tysię- 


cy mieszkańców wyjechało na plażę, 4 
wielu z nic nocowało na brzegu morskim. 

Przeważna część biur uwolniła pracow 
ników od południa. Straż na placach pub- 
licznych urządza zimne prysznice dla bieć 
nych dzieci. 


s 


Narazie Kamieniewowi 
nie wolno powrócić do Rosji. 


Agencja Wschodnia. 
Moskwa. 14 lipca. 


„Politbiuro* zawiadomiło posła sowiec 
kiego w Rzymie, Kamieniewa. iż nie wol 
10 mu przybyć do Moskwy do chwili roz 
strzygnięcia się powstałego ostatnio sporu 

Kamieniem jest jednym z czołowych 
przywódców. opozycji. Na wieść. iż chce 
on wziąć udział w dyskusji partyjnej, „Do- 
litbiuro** nakazało mu pozostanie w Rzy- 
mie, gdzie wysłany został ze względu na 
jego pomułazność i znaczenie w: kraju, wo 


bec których zagranicą był „mniej szkodli- 
wy“. 


Samochód 


ciężarowy „FIAT” 
35. H. P, 3 tonowy w bardzo dobrym 
stanie 
zaraz do sprzedania. 
M. Broxowski w Kaliszu, Nowy-Świat 10 


S wyga 


„KURIER ŁÓDZKI”. -~ Piatek. T5 lipca 1027 roke 


OSTRZEŻEI 


Uznanie | wielki popyt, jakim się eleszą od lat wielu gałki do kąpieli 


SILV — OZON — „MOTOR”, 


skłania coraz więcej firm, nieliczących się zupełnie z etyką handi „d śl 
zania ela wyrowadzecia ir Aa o yką han aa o naśladowania naszej nazwy i opakowań (na 3: 
yflkaty te znacznie tańsze od Sily-Ozon'u „Motor” — posa łudząco dob lądem, — ai RE) 
wep cinei b; poezakani zaa oire ję LA AAI xe świeżej kodeieńike, „6 "bo łono EYE NYSA 
: „Ażeby uchronić się przed fals atami, nałety zwracać uwagę ra k ie i i Silv» - b i i ri 
ści lecznicze i zapewniają otrzymanie idealnej kąpieli A aea SE E p owal, Ekoa PE EE TA EOE Pa aT AN 


ubliczności. 


W A: IeA= MED AUE 


Komoralk przy 
Sądnie Okręgowym 
w Łodzi na ałaro- 
stwo Łaskie Aloj- 
xy Gałczyński. 
urzędujący w Èe- 
sku, ogłasza, że dn' 
19 lipca 1927 roku 
od godz. 10 rano 
w Pabjanicach leje 
uliey Tuszyńskiej 
odbędzie się sprze 
dat przes publiczną 
licytacją ruchomo- 
dci; powozu na gu- 
mowych obręczach, 
-oh konl kasztano- 
watych, 2 klaczy ka 
szanow. i 2-ch krów 
graniatych należą- 
cych do Hieronima 
Wlazłowieca, osza- 
cowanych na zł. 
4100.— 

Łask, dn. 1/VII-1927 

Komornik 
A. Gałczyński. 


Do akt. Nr 792/27r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręg. w 
kodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam, 
w kodri, przy ul. 
Bdaśskiej nr. 6 na 
yasadzie art, 1080 
Mat, Post. Cyw. o- 
łasza, że w dn. 28 
jpca 1937 roku 
od godz. 10 rano w 
kodzi, przy ulicy 
Konstantynowskiej 
pod Nr. 67 odbę- 
dzie się sprzedaż 
przez lioytaeję rū- 
chomości  należą- 
tych do £. Hurtow* 
nia Mleczarska J. 
Kozanecki i składa- 
jących się z mebli, 
dubeltówki. sztuce- 
ru, dwóch par ko- 
uf, uprzęży i po- 
wozu ocenionych 
na sumę 4500 Zt. 
które mogą być 
sprzedane poniżej 
sumy szacunkowej, 
Łódź dn, 12.VII-27r. 

Komornik 
S. Dalkówski. 


ee 
Do akt. Nr. 497/27 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi $ DUL- 
KOWSKI, zam, w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej podnr. 6 
na zasadzie art.1030 


U. Pi ©. ogła- * 
za, że w dniu 22 
lipca 1927 . roku 


td godz 10 rano w 
Łodzi przy ul. Kon- 
stantynowskie| / 78 
odbędzie się sprze, 
dat przez publica- 
tą licytację rucho- 
mości: należących 
do Stanisława Kry- 
giera i składających 
s narzędzi rzeźni- 
ckich i mebli oce- 
nionych na sumę 
610 zł. ) 

tods dn. 13.V1,27 r. 


Komornik 


5. Dulkowski. 


Do akt. Nr. 312/ 27 r, 


Dyłoszonie, 


Komornik przy Są 
dzie Okręgowym w 
Łodał A. tago- 
u wł zamiesz- 

w Lodsi, przy 
ul. Klliaskiego 55, 
na zasadzie art. 
1030 Ust, Post.Cyw. 
ogłasza, że w dalu 
26 lipca 1927 roku 
od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej L.174 
odbędzie się sprze- 
dat przez licyta- 
cję ruchomości, na- 
leżących do Oskara 
Dreselera i składa- 
jących się s mebli 
ocenionych na sumę 
460 zł. 


' Łódź dn. I4/VII 27 r. 


Komornik 
A. Łagodziński. 
n 


Do akt. Nr. 611/27 r. 


odmiezatzonie 


Komornik przy- 
Sądzie Okręgowym 
w Bodzi, Teoftl 
Stanisz, xam. przy 
ul. Konstantynow- 
skiej 51 obwieszcza, 
te w dn. 26 sierpnia 
1937 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ul, Ogrodowej Nr. 3 
odbędzie się eprze- 
dat przez publiczną 
licytację ruchomo- 
ści: manufaktury na 
leżących do Chono- 
na Lermana ossa- 
SERRA ma 1070 
zł 


Łódź,d.11.VII 1927r. 


` Kamornik 


T. Stanisz. 
| OJ 
Do akt. Nr. 548/27 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy- 
Sądsie Okręgowym 
w Łodzi TEOFIL 
STANISZ, zam, w 
Łodzi, przy ul. Kon 
stantynowskiej 51, 
obwieszcza, že w á, 
22 lipca 1921 roku 
r.od godz. 10 rano 
w Łodsi przy ulicy 
Konstantynow skiej 

„pod Nr, 37-a 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości; mebli 
należących do Ab- 
rama Bera Grinsz- 
pana oszacowanych 
na 600 zł. 


Łódź, d, 20,VI. 27 r. 
Komornik 
Teofil Stanisz. 


Dr. med. 


(EDO! 


nl. Pr. Narutowicza 23 

(Dzielna) Tel. 44-10 

choroby nerek. pe- 

cherza i dróg mos 

czowych. Przyjmuje 

od 1—2 i od 4—7 
wier. 


D Z i é niebywale 


„TARGOWISKO ŻYCI 


W rolach głównych: premjowana, wszech- 
światowa piękność, wielka tagiczka — — 


aS ZA RINN 


Odriesztzania. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodal, na Staro- 
stwo Łaskie, Aloi- 
gy Gałczyński, 
urzędnjący w Łasku 
ogłasza, że dnia 25 
lipca 1027 roku 
od godz. 10 rano 
w Pabjanicach przy 
mi Zamkowej Nr. 7 
odbędzie się 
sprzedaż, przez pu- 
bliczną licytację. 
ruchomości: dwóch 
błlardów piramid- 
kowych I 16 bil z 
kości słoniowej, 1 
bilardu kręgielko- 
wego i 3 bil x ko- 
ści słoniowej, bufe- 
tu, kontuaru I 4 sto- 
lików z płytami 
należących do firmy 
„Piętkowscy” osza- 
cowanych ma zł. 
1930. 
Łask, d. 12/VII 1927r 

Komornik 

Gałonyśski 


z, 


me 


Do Akt. Nr. 613/21 r. 
Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okredowym 
w Łodzi, TEOFIL 
STANISZ, zamiesz. 
przy ul. Konstanty 
nowskiej nr 51, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C, ogłasza, że 
w dniu 28-go lipca 
1927 r. odgodziny 
10 rano w Łodzl 

a przy ulic Konstan- 
tynowskiej Nr. 45, 
odbędxie się sprze- 
daż przez licyta 
cję ruchomości sil- 

„nika elektrycznego, 
maszyny do wcią- 
gania rynien I błur- 
ka należących do 
Anastazego Holegre 
bera oszacowanych 
na sumę 530 sł. 


Łódź, dn. 8/VII-37 r 
Komornik 
T. STANISZ. 


POETRY PY EZ 0 


Doakt. Nr. 2356 
1926 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi $. ZAJ- 
KOWSKI. zamłesz- 
kały w Łodzt przy 
ul. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art, 1030 
Ust. Post, Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
22 lipea 1927 roku 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego or, 86 
odbędzie się sprze- 
dat x przetargu pu- 
bliexnego ruchomo- 


* 4cl należących do 


Dawida i Marji My- 
śliborskich i skła- 
dających się Z me- 
bi  oszacowanyc 
"na sumę uł. 490. 
Łódź, d. 13/VIL-37 r. 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI. 


imponująca | 
premjera! == 


„nyc hb, 


Do akt. Nr. 445/27 r. 


OGŁOSZENIE 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, S, ZAJ- 
KOWSKI, zamlecz- 
kały w Łodzi przy 


„ulicy Traugutta Nr. 


10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
26 lipca 1927 r. 
odg. 10 rano w Lo- 
dzi przy ul. Prze- 
jazd pod Nr. 29, 
odbędsie się 
sprzedaż x prre- 
targu publicznego 
ruchomości należą- 
cych do $, „Gersin 
Kon" i składających 
się z mebli osnaco- 
zc na sumę zł. 


Łódś, d, 11/VII 27 r. 


Komornik 

S. ZAJKOWSKI 
| WŁ SZSETOŚC | 
umiem m ME 1 M A 


Ddwiaszrzenie. 


Komornik przy 34- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, na Starostwo 
Łaskie, Alojay 
Gałezyńsk! urzą- 
dujący w Łasku og- 
łasza, że dnia 25-go 
lipca 1927 roku 
od godz. 10-ej rano 
w Pabjanicach przy 
uf. Zamkowej Nr. 7 
odbędzie stę 
sprzedaż, przez pu 
bliczaą licytację ta- 
chomości: lustra- 
trema, szafy dębo- 
wej-garderoby z lu- 
strem i planina, 
należących do Ada- 
ma i Janiny -małż. 
Śwłetlickich, osza- 
wanych nazł. 1000. 


Łach,d. 12/V111927 r 


Komornik 
A. Gałczyński. 


p 
DR. MED. 


PRYRULSN 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo- 
płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—g/4—5'dła pań 
oddz. poczekalnia, 

Zawadzka nr. 1. 


Dr. med. 


ALU 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób skór" 
wene- 
rycznych i mö- 
czopłciowych. 
Łeczenie świasłen: 
Lampa kwarcowa). 


BMG Przyjmuje 9 do 11 


i od 5—8 wiecz. 
Tel. 40-26. 


Billie Dove 


Orkiestra sy 


R 
7 


żę $ c 


mfoniczna pod kier 


PORZE TC POGRAC) bi: 


PE 


Dr. med. 


I. DUACI 


Cegielniana 43. 
— tel, 41-52. — 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od godz 
8—10 i 5—8 


USUWA MIEZTAW 
PROSZEK GU Blu Łow © 


Oe ODROM 


TEORY 


: Za 


oñezenie 
Likwidacji 
Pozostałe x, Ukwkdnoji firmy 
Emil Szmęchol, Piotrkowska 8%, 
towery sprzędaje się ieroz 


za bezcen ` _ 
Tylko krótki czas 


ainte Uramayre 


jest bezwzględnie najlepszą i najwydat- 
mniejszą farbą do błellzny, wapna i celów 
malarskich. Odznaczona na wystawach w 
Brukseli I Medjolante złotemi medalami, 
Wszędale do nabycia! 


Mydło Ogórkowe 


IHNATOWICZ 


Lwów. 


Tanio, na dogodaych warunkach! 


Rowery! 


angielskie, 
` francuskie 
i niemieckie oraz części 
rowerowe nabyć można 


w firmie „Dobropol* Piotrkewska 73 
Warsztat roperacyjny oraz lakierniczy. 


NS — 


W pociagu Warsa Pota 4 


w nocy z dnia 1 na 2 lipca, 
zgubiono w przedziale II kl. na 
st. Łask, portfel, w którym, prócz 
różnych dowodów i kilkunastu 


złotych gotówki, znajdowała ślę SZER 


książeczka wojskowa me imię 
Jaljana Rutkowskiego: 
Portfel i gotówkę zaalazca może 
zatrzymać dla siebie--wymienio- 
ne zag dowody zechce zwrócić 


pod adresem; Łask, skrz. poczt. 20 


100 sztuk; G sztuk I na pojedyńcze gałki), FE 


WARSZ. TOW. „MOTOR“ Sp. Akc. $ 


59 Dramat ludzkich namiętności, miłości, nienawiści, zazdrości, intrygi, 


Wzruszające, dzieje pieknej kobiety, którą pożerała tęsknota 
mężesyzną, a 


Ideał urody męskiej znany 
z filmu „BEN-HUR%* 


unkiem p. Lidattera, 


Światowe uzdrowisko 


KISSINGEN 
Dom Lirejowy „Silesia“ 


Ponsjonat I-ej klasy, 
położony w pobliżu nowych 
łazienek i parku, 
Wykwintna i obfita kuchnia. 
Ceny umiarkowane. 
Prosimy żądać prospektów. 
AOAR 1. GZ ZW TRE WKK EST RZA 


Wielkie arcydzieło wytwórni Uniwer- 
sal Pictures Corporation. 
Pieśń filmowa o tęsknocie kobiety za mężczyzną! 


zawiści, pożądania. s 
za 
tórej mie wolno było wyjść samąż, 


Francis Bushman. 


| Jesteś łysy? 


Zastosuj „Radio-Capili" (balsam zioła I mydł i 
4 ydło). Bajeczna skutki sa 3—4 dzień ? 
let „grzybek, główną przyczynę łysienia, łupież, awędrenie skóry, łamliwo*ś 
A siad włosów. Przy każd, flakonie podziękowanie od łysych, którzy odzy 
włosy, Do nabycia w skl. ept. p. p.: Rżewskiego, Majewskiego, Lipińskiego— 
Też ygtydwadij Hermelina i u L. Spiessa | Syna. 
zało: Nowość! Otówak „Agawa” usuwa po 3 dniach plegi. Płyn „Radło: 
x perrea tłustej cerze, esorw, nosa Í pocenie się, s przyrządem do moment. 
usuwania wągrów. Krem „Teatral”, cud, wybielającyzcerę, usuwa amarszczki, fałdy, 
esie łapki, nawet u osób starszych. 


~ JEDWABIE 


Ostrzeżenie. 
Zawiadamiam, że za męża w najlepszych gatunkach 
swego Poznańczyka Jana zam. poleca 
Radwańska 6, który jęst umysło- po cenach przystępnych 
wo chory, żadnych rachunków A . 
płacić nie będę i wogóle nie bio- S. Ciesielski 
Łódź, Piotrkowska 109, 
front I piętro 


rę na siebie za jego czyny żad- 
nej odpowiedzialności 


ŻONA. 


Lekarz-Dentysta 


Dr. 
KRYBIG iger, |S. SOKALSKI 
ak ACE 80 Piwd w ad 


, „Do malowania podłóg, okien 
i drzwi jest najlepsza farba olej: 
na i lakierowa 


ALBALIN 


twardo i szybko wysychająca 
Kosel i S-ka 
Skład główny 
Przejazd 8, tel. 11-21 
Filja 
Piotrkowska 98, tel. 15-62, 


Uczeń do rysowni 


potrzebny zaraz do większego 
- Zakładu Graficznego. 
Chłopcy do lat 15-tu uzdolnieni 
w rysunkach mogą złożyć oferty 
pod „G. G." do Administr. niniej- 
szego pisma, 


Mieszkania 
od 1-go do 7-miu pokoi 


lokale fabryczne, 
kto potrzebuje lub ma 
do odstąpienia, zechce 


złożyć swój adres do „Kurjera Łódz- 
kiego" dla „Powafnego”. 


Dr. Józef Szwajcer 


Akuszerja i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 
Pomorska Nr. 7, tel. 2784. 


1-: Przyjmuje od 6—7 po poł. tt 


j niejszem wypowiedziane sło- $ 
wa i przepraszam pana 
Piątkowskiego. 


Silberszac. É 


= 


samodzielny na stałą pracę po 
tczebny od zaraz za dobrem 
wynagrodzeniem 
St. Szczepaniak 
Kościan, Woj. Pozasóskie. 


£ koju IV okręgu w dniu 22 j 8 
a czerwca 1927 użyłem w unie- $ -Wå Ochrony Nobel 
Feliksa Piątkowskiego $ 
słów obraźliwych Łódź, Piotrkowska 104-7 
A obrażenia Go. i; 
5) Dla zadokumentowania mych È gmęską, damską, dziecinną i pe- 
; ścielową, oraz 
Dzierganie dziurek, 
kryte szycie, mereżki, ażurki, haf 
Pierze i puch 
i pościel na zamówienia. 


Na rozprawie w Sądzie Po- ; Szwalnia 
fj sieniu pod adresem pana 
A nie mając zupełnie zamiaru f Szyje bieliznę 
"dobrych intencji cofam ni- | 
kołdry 1 abaźwcy. 
znaczenie i plisowanie, 
Ceny przystępne. 


— = 


Poz 


g 


(2 „KUR.JER ŁÓDZKI”, — Piafek. 15 lipca 1927 rokt, 
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Pod koniec miesiąca ukaże się nasze nowe wydanie 
dzieł Aleksandra Dumasa. Dążeniem jest Ros wared, 
nienie tych dzieł w najszerszych kołach. Postanowiliśmy 
zatem, oddać dużą część utworów tych bezpłatnie, Każdy 
czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle 
do naszego biura niżej dołączony kupon, otrzyma bezpłat- 
nie pełne wydanie 


DZIEŁ ALEKSANDRA DUMASA 


w 24 tomach, zawierających około 4.000 stron druku. 


Aleksander Dumas jest największym narratorem 
światowej literatury. Romanse jego, pisane z niebywałym | : 
zapierającym dech napięciem, ożywione cudownym humo- 
rem, nieporównaną fantazją oraz mistrzowską sztuką opo- 
wiadania, trzymają każdego czytelnika pod swoim prze- 
możnym wpływem, 

Dzieła jego ukażą się w tłumaczeniu bez zarzutu, ład- 

nie wydane w zwykłym książkowym formacie, Wysyłkę 
uskuteczni się w kolejności nadchodzących zamówień. Jako 
zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, żądamy po 50 groszy 
za tom, Następujące dzieła otrzyma się bezpłatnie: 

Trzej muszkieterowie, Wicehrabia de Bragelonne, Ka- 
waler de Maison Rouge, Mohikanie paryscy, Kapitan Pam- 
phile, Czarny Tulipan, Hrabia Monte Christo, Kawaler 
d'Harmenthal, Żyd Wieczny Tułacz, Kobieta o Aksamitnym 
Naszyjniku etc. etc, 

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów otrzy- 
manych w ciągu 10 dni. 

(Prosimy nie załączać pieniędzy wzgl. znaczków pocz- 


towych). y 
„Bibljoteka Rodzinna”, Warszawa, 


Sienkiewicza 1. 


wyrus. 


IRENA i myhawanie 


hcesxz otrzymać 
pesadę? Musisz 
ukończyć kursa fa- 
chowe koresponden 
cyjne prof. Sekuto- 
wicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa 
wyuczają listownie: 
buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, 
, korespondencji han 
dlowej, stenografji, 
nauki handln, pra- 
wa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach. 
Po ukończeniu świa 


| KUPON. Podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie dzieła 
| Aleksandra Dumasa. 


A £ dectwo,  Żądałcie 
Imię Ulica————— prospektów! 2552 
RH iemka udziela kon 

| Zawód Miejscowość Ń wersacji i lekcyj 


niemieekiego, Ofer-. 
ty eub „Lehrerin” 


Szybko. przysposa” 
biam do egzami- 
nu oraz poprawko= 
wych. Długoletnia 
praktyka. Ceny naj 
niźszę ul. Piotrkow 
ska 189 m. 9 4831 


opne | spyóddaż 
NIAIR! "Dywany 


Dywany. 
Łóżka metalowe, o- 
tomany, leżanki ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, krze” 
sta gięte, meble ku- 


chenne. biurowe. 
biurka. biblioteki. 
etnżerki, Wieszad” 


ła, białe saloniki- 
W dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
gazyn Mebli Wt. 
Romiszowskiego — 
Piotrkowska 116 I 
, front, tel. 2161. 


Rys. K. Grus. 


POD PSEM 


leży każde przedsiębiorstwo, nie rozumiejące potrzeby nowocze- 
snej reklamy. Reklamować się należy przez Akwizycję Ogłoszeń 


FUCHSA w Łodzi, Piotrkowska Nr. 50. Telefon 21-36. 


w 


rozsitwany, oto- 
many, kozetki, krze- 
sła, duty wybór da- 
je na spłaty oraz 
przyjmuje zamówie- 
nia w zakres tapl- 
cerstwa wchodzą- 
ce Stanisław Ga- 
bała, Karola 1. 


CENY PRENUMERATY: 


Konto CZE-|w Łodzi z niedz. dod. (lustr. miesięcznie sł. 4.20 | W tekście JANOWO MAO a a 
Za tekstem 30 A OM » 1, 
kow © |Dia robotników » » = » 3.70 |Nekrologi ` 30 mo» » "TOORA 
„ 5.00 Komunikaty 30 » po 28 A 1 „ 
P. K. o. Na prowincji » o " Zwyczajne 8 5 3 4 A 4) % 
Zagranica 4 pr z »10.50 | Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr 
szenie 1 zł. dla bezrobotnych — 50'zr. Ogłoszenie nadesłar 
Ne 61747. „ 0.40 zcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 


Odnoszenie do domu = ć 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po W groszy za wyraz. Dia po 
szuftujących praty 3 sroszy sa 
Najmntojsze ogloszenie 

60 groszy. 

CHOR MES IR TEZOPERO WY T 


4 


«|. 


POT iNIEMIŁĄ WON 
"5x zRĄK.NOGIPACH 


USUWA ZNAMY I NIEZASTĄPIONY 
OD I2 WIEKU; ORY | 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 


„WARSZAWA: gS 


| jyseiryniękć kilka e- 
srodków do sprze 
dania wydzielonych 
x większych mająt- 
ków. z zabudowa- 
niami, inwentarza- 
mi żywemi i mart- 
wemi. przy dobrych 
komunikacjach, — 
Bliższych wiado- 
mości udziela Biu- 
ro Pośrcdnicze Bo- 
rowieckiego, Zgierz 
Parzęczewska 3, 
3651 
klep spożywczy 
do sprzedania. — 
Ul. Miedziana Nr. 5, 
m. 42, ' 4865 


eee psy wyż 
ły 5 miesięczne 
dobrej rasy, Obej- 
rzeć można. Zielo- 
na 50 4884 
[ga myska 

luksusowa, mało 
używane kal, 12 z 
eżektoramt i polo- 
wanie na 2 lata tuż 
przy stacji kol Pab- 
janice, oraz suka 
dobrze ułożona na 
suche pole do sprze 
dania, Cena przy- 
stępna, Wiadomość 
w Pabjanicach al. 
Szkolna 8, u pana 
Blskupskieśo. 4845 


onie sprzedam 
kredens, stół — 
krzesła — otomanę 
dywanikową, łóżka 
materace, gardero- 
bę, tremo, szałę — 
słupki Słenkiewicza 
59, m. 42, oficyna 
Pe do sprze- 

dania półmorgo- 
wa parcela w pię- 
knem położenia nie- 
daleko dworca. — 


Wiadomość Kost- 
kiewicz Lwów, al. 
Głęboka 29 3660 


grass pół do- 
mu eraz pół placu 
dwa duże pożoje, 
przy ul. Bankowej 
19. Cena 4.500 zł. 


4902 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 
-Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogł» 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofłar admin':tracja 


,za wyraz — najmniejsze ogło- 


 Biedtędn dla kiego właściela tom 
KSIĄŻKĘ 


kontroli przychodu i rozchodu z nieru- 
chomośei w praktyczaym układzie oraz 


KONTRĄKTY NAJMU 


w nowem opracowaniu poleca: 


A. J. OSTROWSKI, 


Piotrkowska 55. Telefony 354 i 35-40. 


klep z urządze- 
niem w tem dwa 
pokoje z kuchnią 
umeblowane lub bez 
mebli natychmiast 
do sprzedania z po- 
wodu wyjazdu, — 
Wiadomość Rzgow- 
ska 98B „Biuro dzien- 
ników", 3659 
fover damski mafo 
używańy sprze- 
dam! Wienera L. 3, 
restauracja, 4892 
om 3 piętrowy — 
murowany ze — 
sklepem i pokojem 
z kuchnią oraz inne 
mi ubikacjami bex 
żadnych długów do 
sprzedania na do- 
godnych warunkach 
Wiadomość; ulica 
Aleksńdrowskta 66 
w sklepie rzezni- 
czym ` 4910 


Kemockód ciężaro- 
wy marki „Pier- 
ce Arrow" 45 HLP, 
2 tonnowy do sprze 
dania. Ul. Francisz- 
kańska 43 7wlado- 


mość m gospodarza, 
nla w dobrym 


pankcie do wy- 
najęcia Rzgowska 
Nr. 52. 4897 


to chca dobrze 
kupić, sprzedać 
lub wydzierżawić 
majątek ziemski — 
gospodarkę, d o m, 


Biura pośrednicze- 
go Władysława Du- 
dka Zgierz Piłsud- 
skiego 27. Wszelkie 
zlecenia błuro za- 
łatwia szybko ener- 
gicznie i sumiennie 
bez wprowadzenia 
w błąd naszej Kli- 
jentell. Majątki ma- 
my sprawdzone s- 
sobiśale za zlecenia 

sprzedaw- 
Ceny przy- 
stępnebezkonkuren 
cyjne za wskaza- 
niem osobistem 
wszelkich abjektów 


pem i Tortepia- 
ny używane, naj 
taniej, i na dogod- 
nych warunkach 
poleca H Finster 
Zakątna 79 I piętro 


nam biefizne 


-Z pralką" któe zamian wypicrze O, 
Pie p. 


2y, 4 


w 
{ 


aca 
PY 


ROSZTAfE dnży Fa: 


a wato więc narsżńć na szwank 
[% 4: z pu ag) 
inne mydla tańszcmó 
wartościowe. Oszczędiość taka 
łaby zatem zupełnie fateryGę. a. 
siątki tysięcy gospodyń są, zachwye 
cone „mydłem Kołfontzy”, te 


że, lecz mniej 


SATEK itanego 
pierwszorzędnego „Mygła'Kotłontay 


K t - 
Y JE 
p 


rzeczywiście, niema ate. po + JA 
Prosimy przy następiy zaka 
o tem pomysl i nie zapominąg 


/ 
p / 


j 
fi 
iks 
1 


DNIA 


Generalny zastępca na m. Łódś; S, B. Redilic, — i 
Łódź, Pomorska 19, 


Posady i prace. 
Zaoflarowane. 


potrzebny chłopiec 
do praktyki — 
Zakład jubilerski F, 
Dębowski Piotrkow 
ska 186, 4860 


frmime panienkę 
sierotę ze skrom 
nemi wymaganiami 
do pracy w gospo- 
darstwie kobiecem, 
Wiadomość Ruda 
Pabjanicka Piotr- 
kowska 23 u gospo 
darza 4863 
dolayah rymarzy 
do fabryki i po- 
za nią do domu — 
oraz  maszynistek 
poszukują zakłady 
Przemysłowe Bro- 
nistaw Grabski. Za 
katna 59-61. 4862 
| protez - wę- 
dliniarka potrzeb- 
na na stałe. Oferty 
pod „Eks“ do „Kur- 
Jera Łódzkiego.4893 
otrzebna służąca 
do restauracji — 
Konastantynowska 
Nr, 13, Jagusiowa, 


Poszukiwane 


łaściciel domu 
obejmie kilka 
domów jako rządca- 
administrator 
na najprzystępniej- 
szych warunkach, 
Łaskawe oferty pod 
„A, N.” do niniej- 


ssego pisma, 4885 
go $ kaucji mo 
że złożyć młody 
Inteligentny kupióc 
poszukujący odpo- 
wiedniej posady ; 
jako ojażer we 
wszelkich branżach 
władam kilkoma ję 
zykami, Oferty sub 
"M. H.” do „Kur- 
jera Łodzkiego" 
4911 


lokale i mieszkania, 


9 elegancko ameb- 
lowane pokoje 
natychmiast do wy- 
najęcia, Piotrkow- 
ska 84, m. 8 od 3 
po południu, 
7 pokoje, balkon, 

kuchnia przed- 
pokój, I piętro od- 
stąpie. Wiadomość 
Jerzego 3, I piętro. 


4366 


przyjmę na miesz- 
kanie w śród- 
mieściu dwóch pa- 
nów lub panie przy 
zwoltych. solidnyc 
ze śniadaniem lab 
bez Kilińskiego 79, 
m. 36, 

pokoje umeblowa 

ne | przedpokój 
x kuehnią odstąpie 
tanlo. Wiadomość 
ml, — Sienkiewicza 
15. Sklep  tytonło- 
wy do 7 godziny 
wieczór 4909 


p umeblowane po- 
koje z oddziel- 
nem wejíclem od- 
najmę razem. No- 
wo-Cefglelnfana 22, 
m. 9, II piętro 
4891 


oszukuję lokalu 5 

do 6 pokoł z wy 
godami, względnie 
Pf 2 pokoje 
1 3 pokoje z o- 
dami na lokal 5% 
wyżej. Oferty pod 
„H.B”. 4837 


Letnie mieszkania 


etnisko w Teefilo- 

wie 2 pokoje z 
werandą i kuchnią 
oraz pokój z kuch- 
nią. Wiadomość ul. 
Rzgowska Nr, 72, 
u gospodarza. 4895 


Miimi 


osiadająe odpo- 

wiadni lokal — 

m o gę finansować 

koncesje na handel 

win i wódek, Wia- 

domość ul, Kielma 
29, Szałek (sklep) 


naleziono koło sa 
mochodowe. — 
Odebrać można No 
wogrodcka 19 Tr. 
Majchrowicz. 4855 
ogg ansować 
koncesję na han- 
del win i wódek.— 
Lokal i urządzenie 
posiadam, Oferty 
do administr „Kur- 
jera Łódzkiego” sub 
SWE 3737 


ián St Dray 
małowa, przyjmu 
je zamówienia ul. 
Piotrkowska L 223, 
m. 25, 4891 


Matrymonialne. 


ężczyzna elemno 

blondyn, lat 29, 
katolik, na posadzie 
pragnie poznać pan 
nę lub wdowę bez: 
dzietnę aamodzie!- 
ną do lat 29, rów- 
nież na posadzie 
lub posiadającą in: 
teres handlowy, mo 
żliwie =s mieszka: 
nfem. Reflektantki 
zechcą złożyć oferty 
możliwie złotografją 
sub „Kawaler” Dy 
sktrecja zapewniona 
słowem honoru. 


Lagubione dokamonty 


Ł Rutkowski — 
Wolborska 21, 
z auf oso- 
sty, wydany w 
Łodzi. " 4864) 
fe" Niesner, sam. ' 
przy ul. Letnief 7, 
zgubił książkę z Ka- 


sy Choryeh. _ 4837 
fes Ri — 

Borysza 18, zgu- 
bił świadectwo pie- 
knrskie, wydane w 


Cechu piekarskim 
w Konstantynowie, 


Da akt. Nr. 712/27 t 


Ogłoszenie. 


KOWSKI, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Traugutta Nr. 10, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że 
w dniu 26 lipas 
1927 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ulicy Sienkiewicz» 
pod Nr. 37 odbę- 
dzie się sprzedat 
z przetargu publi- 
cznego ruchomości, 
należących do Jô 
zefa 1 Marji Boja- 
nowskich i składa: 
jących się z mebli 
oszacowanych nr 
sumę zł, 540, 
Łódń, d, 13-VII- 27s 
Komornii 

S. ZAJKOWSKI 


Oztoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 


4 n 
4 w 
14 


i 


4 | 


„  lOłamów |nie odpowiada. 


Kurjer Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 
p "” 


| pew 1907 10m zazna "0 
Pedaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski. 


Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane Są 7 
po | bezpłatne. * 
. Rękopisów zaró wno użytych jak I odrzuconych redakcja nie zwraw 


Wyvdawca: Jan Stynutkowskł. 


z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 


